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Pogrom hitlerowców Polska i Włochy. 


w Czechosłowacji 


© PRAGA 7.10. — Tel. wł. — Wta- 
„dze czechosłowackie prowadzą Z 
„całą energją akcję przeciwko członu 
kom rozwiązanej w Czechach nie- 
- mieckiej robotniczej partji naredo- 
“wo - socialistycznej i niemieckiej 
partji narodowej. 

W większych miastach Czecho= 
słowacji przeprowadzono- liczne re- 
„wizje w mieszkaniach czeskich hi= 
lerowców, oraz aresztowania. 

W Bernie i Pradze obłożono a-- 
resztem kouta czekowe poszczegól- 
nych organizacyj narodowo = 'S0- 
"ejalistycznych. 

"Wśród aresztowanych znajduje 
-się 5 członków. Volkssportu (bo,a- 
wej orgadizacji. ukrywającej się 
pod płaszczykiem uprawiania Spor- 
tu), którego proces toczy się obec- 
-mie przed sądem najwyższym w 
„Pradze. Aresztowano także sekre- 
tarza frakcji parlamentarnej partji 
narodowo - socialistyczńej Posne- 
ra. 

Do Pragi przywieziceto ptzewod- 
niczącego rozwiązatńej partii posła 
Junga i osadzono w więzieniu. 
-+ W Osieku przeprowadzońo SZCZE 
- gółowa. rewizję w mieszkzaliu: po- | 
-sła Krebsa, który wraz z matżon- 
ką zbiegł pod Wa a ; 
ać ZEE 
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Zi nska do Berl na 


- BERLIN, 7.10. Po dzisiejszej toZ- 
„prawie w procesie Van der Lubbego za- 
rządzona żostanie przerwa do wtorku. 
a We wtorek rozprawa odbędzie się 
już na miejscu zbrodni, w gmachu 
"Reichstagu w Berlinie, dokąd oskar- 
żeni zostaną w poniedzialek przewie- 
*zieni. =) 


L 


NOWY JORK 7.10. — Tel. wt. 
Znane amerykańskie siostry siam- | 


_. skie. Daisy. i Violette Hilton. po po- 
wrocie z tonnaee po Europie 0- | - 


świadczyły dzieeimikarzom, że w 
drugi dzień świąt Bożego Narodze-. 
ńia obydwie wychodzą zamąż. 

Ślub ich odbędzie się w Chica- 
go. 

Narzeczonym Daisy- jest pewien 
dyrygeit orkiestry w Chicago. Vio- 
Jette wychodzi za boksera angiei- 
skiego, RE ostatnio ok 


pospolitej 


W zbietającym się -1 b. m. paft- 
lamencie Czechosłowacji posłowie 
obu rozwiązanych stroatictw eis- 
mieckich już nie zasiądą. Decyzia 
co do pozbawienia ich mandatów 
już zapadła, niewiadomo jedynie, 
w jakiej drodze to nastąpi. 


W c'agui całego rana wczoraiszego 
robione są dalsze obliczenia sum, 
subskrybowanych na Pożyczkę Na 
rodową. 

Wędług obliczeń  prowizotycz- 
nych, o godzinie ll-ej przed połud 
niem subskrybowana kwota dobie- 
gata 


_ Powrót z 
- dostoin ków 


0 godz. 8.55 rano pociągiem 


“specjalnym powrócił wczoraj do 
Warszawy z-troczystości kra- 


kowskich Pan Prezydent Rzecz 
oraz Marszałek Pil- 
Sudski z rodziną. 


Tym samym pociągiem przy-. 
byli również p. prezes Rady mi-- 


nistrów . Janusz Jedrzejewicz, 
marszałek Sejmu Świtalski, mar 
szałek Senatu Raczkiewicz, Sp: 


*:( 
Napad na ger. 0 Duffy 
5 uderzeń mlotkiem w głowę 


a DUBLIN 7.10 — Tel. Wło W 
ciągi dnia wczorajszego 


züowu do gwałtownych starć mię- 
dzy irlandzką armią republikańską 
a ziedeioczoną partją iriandzką w 
Tralee gdzie przemawiał gen. 
O'Dufty. 

Awantury przeciągnęty się do 
półńócy, a chwiłami:przybieraty for 


mę prawdziwego szturmu ra lokal, 


w którym przemawiał O Dutify.. 

* siły policyjne okazały się niedo- 
stateczge do utrzymania porządku, 
wobec czego sprowadzono samo- 
chodami ciężarowemi z Coiku woj- 


sko. 
Żołnierzy tłum przywitał gradem 


- |Zwiedzajcie licznie. 


I$.12.ST 


doszio 


KATOWICE 
UL. MIELĘCHIEGO 8 
TELEFGN 29-48 


w sprawie rozbrojenia 


zrej „EE r 


PARYŻ. 7.10. — Tel. wt. 
Matin“ donosi z Genewy, że minister. 
Becmk i włoski minister Aloizi doszli 
da porozumienja, że wobec niemożno- 
ści zastosowania wielkiego programu 
| rozbrojeniowego uznali, iż najlepsza 


320.000.090 złotych. 
Na uwagę zasługuje. że bez 
przerwy nadchodzą depesze © sub 
sktypcii Só ZA granicą. 


Jak się dowiadujemy, bezpośrednio 


d W. 


Na oświatę i szkolnictwo 


- pójdzie część Pożyczki Narodowej 


po zakończeniu obliczenia jaka kwota 


została subskrybowana ma Pożyczkę 


Krakowa 
państwowych 


zes N. L-K. dr. Jakób Krzemień- 


"ski, prezes BBWR. Walery Sta- 
wek, członkowie korpużu dypio 
matycznego, podsekretarze sta- 
nu i generalicia. 

Na dworcu witali dostojników 
państwowych przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych 
z panem ministrem spraw we- 
| WAYE Pirraci na RE 


niedi- i okrzykami: „Chcemy do- 
ego żywego 


"stać zdrajcę O'Duffi 
lub martwego“. 
‘Wojsko usiłowało _rozproszyć 
tłum przy pomocy. bomb z gazami 
łzawiącemi, gdy jedaak“ demon- 
stranci dalej atakowali. żolnierze u- 
żyli.broni. Gen.: O' Duffy musiał 
AL z miasta oddział woj- 
Ska: 
Zezaat on. że jakiś aieznany 0- 
sobaik uderzył. e silnie pięć razy 
młotkiem w głow 
Samochód gen. O'Duffy, stojacy 
przed lokalem. został przez tlum 
| spalony. 


poaa] RE E EETA ETOT EGTE ———— > 


Wysiawę Gospodarstwa Domowego 
od 30 iX do 15 X 


Terons wystainoae. przy Parku Kościuszki 
Ra w Katowicach ; $ 


zieliońskiego., 


'tualność przeznaczen'a z Pożyczki Na 


wane ma być 3 i pół miljona. złotych, 
z czego część jeszcze w. bieżącym m: 


TOWCY zamachu w centrum miasta, za 


-mów zostalo poważnie uszkodzonych. | > 


bili trzech więźniów. 7-miu strażników, 
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REPREZENTACJE: 


uere BB 


BIELSKO, Kol 3 

i 80340 NIEC dos zinoa test 6-42 
CIESZYN, pioa ray 
RUNIK Mikol a Reja 


jest procedura, polegająca na wzajeń 
nych koncesjach między różnemi kras 
jami w celu dojścia do konwencji. 

- Byłaby to koncesja wprawdzje o 0< 
graniczonem znaczeniu, „ale = sku- 
teczna. 


Narodową, p. minister wyznań. 'religif= 
mych i oświecenia publicznego wystąpi | 


na Radę Ministrów z wnioskiem wyasy. 
gnowania pewnej kwoty z tego źródła © 


na budowę bińljoteki Uniwersytetu Jas 


Nie wykluczona jest również WAB 


rodcwej pewńej kwoty na rozbndowę: 
szkólnictwa powszechnego: 3 

Co się tyczy budowy Bibijoteki Jas 
gielłońskiej, to na cel ten wYyasyzno- 


kie budżetowym. 


; 3% — 
Bomba 
hitlerowców 


WIEDEŃ. 7. 10. W miejscowości 
Krems w dolnej Austrii dokonali h tle< 


pomocą bomby amoni takowej. WSIE ALĘ 
Wskutek silnej eksplozji. kilka do- 
A 

Z osób nikt nie zginął Zmobilizowae 
„na żandarmerja Jest ue na 4 trupie Spraw 


1 


ców. ARE 


n 


Bwt w ein ów 


BUENOS AIRES, 7.10. Wózoraj e 


-czorem w tutejszem więzieniu wybuchł Fuu 
"bunt. . RAE: 


Więźniowie Załóawali s:rażnikówę 
którzy zmuszeni do użycia broni, Zza4= 
odniosło rany. i 

Spokój zastał Przy tboon, dopies 
ro po wezwaniu oddziału wo: iska | ki 
życiu gazów Izawiących. z 


Pd 


: "ostatnio widocznego pecha. 


niczego podiętego na wiosnę b. roku. 


= 


u 


Zastanówmy sie 


NOWY CZAS Niedziela, 8 paździera. 1933 r. 


troche... 
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Dwa oświadczenia 


W dwuch sensacy nych proce- | 
sach, jakie ostatnio toczyły się 
przed sądami przysięgłych: w 
Małopolsce — a mianowicie w 
procesie Jaiki, post, Stankiewi- 
cza t komisarza Drewińskiego w 
Sanoku — oraz w procesie za- 
bóleów: ś.p. Fad, Fołówłć: Bu- 
mia, Motyki. i Baranowskiege — 


padły z ust prokuratorów pie- 


EVRI sensacyjne oświadcze- 
nia. 


sięgłych o surowy werdykt. 
„Tylko taki werdykt może 
restytuować poderwane  zau- 
'tanie'do władz rządowych, a 
w szczególności do policji. Ma 
on być odstraszającym przy”. 


kladem dla tych wszystkich, 


"którzy noszą mundur policyi- 
ny. — że tak jak postępowali 
oskarżeni postępować nie wol- 
no — a kto tak postępuje spot- 
ka się z na'silniejszą represią. 
"Tylko werdykt zasądzający 
bedzie zadośćuczynieniem dla 
©brażonego poczucia sprawie- 
dliwości i morałności całego 
„ społeczeństwa bez względu na 
"parte". 
Po tem przemówieniu komi- 
sarz Drewiński oskarżony 0 


podiudzanie do morderstwa ARE 


zany: został na 5 lat więzienia. 


W kilka dni później zabrał głos 


prokurator sądu w Samborze. 
Omawiał on winę oskarżonego 


Baranowskiego. który jak wia-': 


domo był konijdentem policji. 
Prokurator mówił: 


„W toku rozpraw, z poza tei ' 


sali dochodziły mnie zarzuty— 
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PARYŻ, 7:10. — Tel. wł. — Znana 
Jotniczka francuska Maryse Hilsz mia 


Po powrocie do Francji z rajdu lot- 


"ma trasie Paryż — Tókje | zpowror- 
“tem, szykowała się do pow:órniej po- 


dróży do stolicy kraju kwitnącej wiśni, 


Rajd ten posłanowiła odbyć  jesie- 
mią. 
Przed paru dniami Pożgoczela g9 i do- 


leciała do Wiednia, który stam.wB 


o pierwszy etap jej lotu. Niespodziewa- 


‘nie jednak z Wiednia zamiast lecieć 


"dalej na wschód: zawróciła t wyłądo- 


wała na łanisku Villaconbley pod Pa 
ryżęm, oświadczając. że zawróciła po= 
nieważ w drodze 
"poważne uszkodzenie busoli. 


Nie opłacało się czekać na Sprowa- 


"dzenie nowei busoli koleją, daleko. prę-: 


dzej było dla lotniczk: powrócić tetem. 
<ło Francji i wmontować do 'samotbtu. 
mowy kompas. 

Istotnię naprawa samolotu nie zabra- 
Ja dażo, czasu. 


Bejś w nocy Maryse Hilsz zamie- 


-Fala wystartować, do. rajdu z lotniska 
Łe Bourzeot. Pierwsze lądowanie mia 


Prokurator w Sanoku omawia 
łac winę komisarza Drewińskie- | 
go powiedział w apeiu do przy»: 


Pech francuskiej lotniczki 


Mieudały start do Toko 


|-mi, wobec czego rajd musiał 


| Rady:ministrów, - ‘kończy. swe prace | 


stwierdziła bardzo 


| Rozważana od dłuższego czasu 


Pogląd ten iest 1 
nie mylny. 

Intencją naczelnych: władz 
państwowych, działających w 
interesie zapewnienia obywa- 
telom Państwa Polskiego: 

wszystkich korzyści i warto» 
jakie łączą się 1 jakiei 


że bardziej byłoby celowe dla 

obopólnego interesu: pozosta- 

wić tą niecną postać w cieniu 

i -zachować tajemnicę wobec 

opinii publicznej, że taki czło- 

wiek udzielał informacyj orga» | 
/ nom policji w. charakterze kon | 
| fidenta, ' ści, 


frzyjazd ministra Titulescu do Warszawy 
Prasa rumuńska o wizycie 


dzienniki „Adevarui* i „Dim'nea- 
ta“ oraz red. L, Artemie z dziemni- 
ka „Lupta“. 


Zbłiżona do  rumuńskezgo mini- 
sterstwa spraw zagran'cznych ga 
zeta  L'lndepemdunce Roumaine“ 
zamieszcza w tmmerze z dra 5-g0 
b. m. artykuł wstępny, w którym 
omawia nodróż ministra Titulescu 
do Warszawy i wiąże ją z podró- 
żam* iego do Aten i Angory, które 
nastąp'ć maia bezpośrednio po. wi- 
zycie warszawskiei. 


Zdaniem nółoficiałnego dz'enni- 
"ka rumuńsk’ emo. wizyty ministra 
Tire escu maja znaczenie zupełnie 

speciałne, gdvż musza być rozum a 
ne jako pewne kroki polityczne, 
pozostające w. ramach pol tyki, któ 
ra OOraz żywszym rytmem przeja 
wia sę na wschodzie Europy. 


Dowiadu'emv się, że  rumuństki 
m nister spraw zagranicznych, dr, 
Mskołej Titułeseu przybędzie do 
Warszawy w noniedziałek, <dma 
9-70 b. m. w towarzystwie radcy 
prawnego rumuńskiego mimistet- 
stwa spraw zagranicznych p. M. 
'Ra'eov ceanu i szefa seo gabie 
tu p. Minisora. 

W zwązku z wizytą - oficjalną 
ministra Titwesct w Warszaw © 
przybędzie w niedzielę, dnia 8-g0 
b. m, wieczorem z Bukaresztu do 
Warszawy zastepca dyrektora bu 
ra prasowego w rumuńsk'em mirri- 
stenstwie spraw zagranicznych p. 

'Jan Dragu, były attache prasowy 
pose'stwa rumuńskiego w Warsza : 

wie oraz trzech wyb'tnych dzien- 

nikarzy: rumuńskich pp. red. fores- 

Ch - Vion z dziennika „Universul“, 
e» R. Romanos, reprezentujący 
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Jeszcze nie przebrzmiały echa po- | wać inny wypadek mapadu — tymcza- 
nurej trazedjt przy uł. Pańskiej w Kra- | sem jednak na szczęście nie tak krwa- 
> GRZE? 


kowie. gdy znowu przychodzi zanoto- 
ADMOZE i Wecžoraj nad ranem wracał ulicą 
Lub'cz do dome, bawiący chwiłowo w 
Krakowie p. Rafał Staroszewski, zam. 
stale w Gdańsku. 

Kiedy znałazł się pod mostem z za 
filarów wyskoczyło czterech bandy- 
tów, którzy pawaliłi go na ziemię i z 
cyłnej kieszeni spodni wyrwali mu | 
portfel. zawierający, 800 zł. 

Napadnięty, stawiał zacięty. opór ban- 
om zn: er 


Działalność komisji 


dla usprawnienia administracji - 


Komisja dla nsprawńienia admi- | wie pełaomocnictw, otrzymanych 
'nistracji, isttiejąca przy prezesie |: przez rząd w drodze dekretów. 
"Ostanio opracowane przez ko- 
"misję projekty, jak słychać, doty- 
czą odciążenia gmin od nadmiaru 
czynności, zleconych im przez wła 
dze państwowe, ce powoduje mad 
już zrealizowane. Ine mogą być |: miemie obciążenie budżetów gmin- 
wprowadzone w Życie na podsta- ! nych. 


L% 


Polska Akademia Lieratury 
" ma straży piśmiennictwa 


Zadaniem. Polskiej Akademii Lite 
ratury będzie omieka nad piśmien- 
nictwem narodowem oraz praca 
nad. jego rozwojem. Akademia skła 
dać sie będzie z 15 dożywotnich 
członków. z których- pierwszych 

femiu mianują prezes Rady mini- 
> strów i minister oświaty. 


ło nastąpić w Atenach. Start nie po- 

_ wiódł się, gdyż samołot uległ poważne | 

mu uszkodzeniu przy rolowaniu po zie- 
żosać 

znów RNA PADRE 


ti przeddnowym rokiem jeszcze 
być ztikwidowana. 
Niektóre z licznych projektów; 0- 
pracowane przez komisję. zostały 


ma 


sprawa utwarzenia Polskiej Akade- 
"mji Literatury, została definitywnie 
już: zakończona: a odpowiedni: pro- 
'ekt „który ukazać się ma w formie 
rozporzadzenia Prezydenta  Rze-. 
czypospolitej:. zastał już przyjęty 
przez Radę Ministrów. R 


l 


wynika'ą z ideałów praworząd 

ności jest niepozostawianie w, 

mrokach tajemnicy — jest nie” 

ukrywanie niczego co ma 

związek z przestępstwem. 

Baranowski — konfident: poli 
i c} — za udział w morderstwie 
Fołówki skazany został! na 10 
R więzienia, | 

+ 

ne to razy. słyszymy Ww rozma 
| wach: 

„Polfcii *wazyslko wolno”, 

. „Policiant ma zawsze racie“. 

„Z policią Mc człek nie wys 
gra“. 

„Policia może robić wszystko 
co chee". ; 

Mocne, kategorycznę oświad» 
czenie przedstawicieli niezależ= 
"nego sadownictwa i ostre wyro 
ki — zadają kłam temu rozwiel 
imożnionemu pożęcitu. 

-Dziś trzeba powiedzieć: 

Nikt nie stoi w Polsce ponad 
prawem. 

Paragraf kodeksu karnego do 
tyka nietylko szare ubrania cy- 


-wne — ale także w tym samymi 


stopniu granatowy mundur poli- 
cyjny — o ile został on splamio= 
„ny. pospolitą zbrodnią. 


Walka z bandytami w Krakowie 


Zuchwały navad i postrzelenie ooryszNa 


wyrwać się z rąk napastników. 
W pewnym momencie udało mu się 


| oswobodzić: rękę: 


l 


gm! je usiłując j 


Odtrąciwszy jednego z napastników, - 
sięgnął napadnięty po'rewolwer, a wy” 
dostawszy go z bocznej kieszeni nae 
rzutki, począł strzełać w kierunku bane 
dytów. 

Skonsternowani i przerażeni niespo» 
„ dziewanym atakiem, bandyci rzucili się ` 
do ucieczki, 

© Wołając o pomoc p. Staroszewski, 
HSG iga "bandytów 'srzełając za: nimi: 

"Ogółem oddał pięć” strzałów, przys 
czem udate: mu się: zranić jednego % 
napastników w nozę, 

Na. miejsce napadu przybyła zaalara 
mowama. strzałami połieja, swdzież nada 


„biegłi kolejarze i spóźnieni przechod- 


nie. 
Ranny bandyta łeżał na bruku. Ustaa - 
lono, że: jest nim znany i notowany, ka» 


` rany jiż wielokrotnie za rozmaite czys 
"ny złodziejskie. Władysław Obedziński, 
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zamieszkały w Krakowie, przy ul. Sta- 
rowiślanej 33. 


Pozostałym bandytom pod osłoną 


ciemności udało się: zbiec. 


Policja zarządziła z miejsca: 
giczny pościg za bandytami. 

Urządzono obławę 
miasta, która doprowadziła do ujęcia 
całego szeregu osobników  rekruniąs - 
cych się Z mętów podmiejskich, 

Rannego _ bandytę. Obedzińskiego 
przewieziono w karetce Pogotowia na 
oddzial: zantknięty "szpitala Św. ża 
rzą. w Krakowie. 


ene ra 


PARIGPOTA r 


-na soja ZZ 


- żych potrąceń, nie patrzał nikt na 


"Str. 3 


4 wig, mL 


maż m a 


"Niedziela, 8 październ. 1933 E R 


Skąd wziąć na bieżące potrzeby, shom 


0 zł. dlugu ma przeciętnie człowiek pracy? 


Nr. 2798 a 


Rzucamy hasło: odroczyć spiate rat towarowych 


Do wielu dowodów ofiarności I 
zroztmienia ebowiązków obywa- 
telskich — dołączył polski świat 
pracy dowód jeszcze jeden dowód 
jak ma dzisiejsze czasy i warun- 
ki — imponujący. Któż bowiem, 
jak nie szara brać pracownicza me 
przyczyniła się walnie do wspama 
łego sikcesu Pożyczki Narodow el. 
" któż, iak mie oni — 

- ludzie ciężkiej pracy i nikłych 
- zarobków 

nie zawalałr sie ani na moment w 
„swej gotowości uniesienia Państwu 
pomocy?! 

-Nie aważamo na nic i na nic się 
nie oglądano w chwili, gdy dzwon 
alarmu budżetowego wezwał do 
pomocy wszystkich obywateli. Nie 
ficzono <diugów, ani i tak już. du- 


to. ile mu z pensji zostanie na wła 
"lie potrzeby — bowiem ponad 
wszystko wybił się imperatyw na 
kazu społecznego: 
„dać Państwu — - 
„dia własnego dobral“ 
Okres pożyczkowy jest już poza 
nami, Uwieńczył g0, jak już wspo 
- mikatiśmy, sukces wrecz niespo- 
dziewany, a udział w tym sukce- 
sie tylko pracowników Baństwo= 
wych oceniono 
na sume 75.000.000. 
Prywatni i komunalni dali zapew= 
ce drugie tyle, jceżefi nie w ecel 
- tak, że 50 — 60 proc. ogólne: si- 
my Pożyczki Narodowej dał i 
cieżki czy lżejszy przemysł, 
handel, nie- kupiectwo, ne je 
nicznik, nie rolnik — ate właśnie 
pracownik. I to jest w chwili a- 
becnej jego naiwieksza dumą. 
-Ate — życie ma swoje prawą 
i swoje wotrzeby. Tak potężna 
suma, złożona na ołtarzu potrzeb 
Oczyzty nie może nie wywołać 


luki w skromnym budżecie rodzin 
urzędniczych, 
a raty, choć dogodme i niewielkie 
wpłynąć mogą na uszczupienie ifi- 
nych potrzeb, na zmniejszenie kon 
sumcji wewugtrzuej, czego należa 
toby unikna za cenę wszelkich bo 
daj mocno radykalnych środki 
Gdybyż świat pracowniczy miał 
aa: raty: „Pożyczki do do sbłącania! | 
Nie przysz wtedy 


— żadnych kolzjł =>” kieszonka. "Nie- 


stety! - Unzędiuk tak państwowy, 
-jak i prywatny ma na swodel szczm 
plei pensji taką lawinę potrąceń, 
rat towarawych i — nierzadko — 
aresztów, że gdyby wszystko mitt- 
siat jednocześnie płacić, nie miał- 
by ma suchy cheb dla siebie 
Zwłaszcza urzędnik, obarczony 
rodziną, 


Stowatzyszenie Urządników. Pań 
stwowych przeprowadziło niedaw 
mo interesujaca ankietę na temat 
zadłużenia. Odpow edzi brzmiały 
wręcz rewelacyjnie i zasługują na 
to, by je na tem miejscu zacyto- 
wać. za „Życiem Utrzędniczem. 

Otóż z nadesłanych relacyj wy- 
- nika, że załedwie 4 procent urzęd- 
sari nie posiada zupełnie zadłu- 

Odsetek ten zwiększa się 
dia. "Warszawy do 6 procs spada 
za$ dla wozostatych miejscowości 
GO 3 procent. _ 
S porównaniu z: rokiem 1930 


ód 


= 


aa znaczny wzrost zadłuże- 
i to we wszysilkich grupach 
RÓB Odsetek osób za- 
dłużonych ponad 6-cło miesięcznie 
uposażenie wzrósł z 19 procent w 
toku 1930 do 23 procent w r. 1932. 
W poszczególnych grupach zarob- 
kowych wizrost wyniósł: dla za- 
tabia ących poniżej 250 zł. mie- 
sięcznie — z 18 na 19 proc., dla 
aE 250 — 50 zł. mie- 
sięcznie — z 20 na 25 proc. i dla 
zarabiających ponad 500 zł. mic- 
sięcznie — z 20 ma 24 procent. 
llość osób korzystających Z za= 
liczek na uposażenie ze Skarbu 
Państwa zwiększyła sę o 3 proc. 
(z 51 proc. na 54 proc.) przy rów- 
noczeshnem zmażeiszeniu się ogól- 
nej -sumy zadłużenia. - Obniżenie 
to wywołane jest przypuszczałnie 
zmniejszeniem wysokości udzielą- 


"mych zaliczek, gdyż jak wiadomo 


fundusz zaliczkowy przez roztoże 
nie załiczak na większą ilość rat 
_zmałał, 

"Jeśli chodzi a zadłużenie z ty- 
tulu kredytu towarowego, to obec 
na ankieta wykazała Spadek ilości 
osób korzysta acych z tego kre- 
dytu z 80 proc. na 75 procent, 
Wysokość zadłużenia z tytułu kre 
dytu towarowego spadła: dia za- 
rabiających do 250 zł. miesięcznie 
z 372 zł, na 239 zł, dia zarabiają- 
cych od_250 zł. do 500 zł, m'es'ęcz 
nie z 562 zł. na 292 zł. i dla zara- 
biających ponad 500 zt. — z 881 
na 3i6 zł, Dane te świadczą mie- 
niżiki uposażeń spowodowały z ko 
"nieczności ograniczenie wydatków 
na odzież 1 t p. Dowodzi to rów- 
nież, że pomimo wzrostu siły na- 
bywczej piemiądza, wantość realna 
płac urzędmiczych uległa poważne 
mu zmia eiszenii. 


Przeciętna kwota zadłużenia ma 


-gwylie <dobdimie, że dokonane Qb-- 


MO AYO CZ DU SAAB 


"dochodu, 14 procent 6 — 


1 osobę wynosi 1476 zł, na męź- 
czyzuę 1621 zł, zaś na kobietę 
927 Zł. Przyjmując, iż stosunki w 
dziedzinie zadłużenia w całej ma- 
sie urzędn'czaj kształtują się ana- 
logicznie, otrzymamy, iż rzesza 
148.000 urzędników, sędziów i fia- 
uczycieli (dane Mały Rocznik Sta 
tystyczny r. 1932 str. 143), zatrud- 
nionych przez państwo w roku 
1932-38, zadłużonych jest na ogól- 
na sumę 218 milionów zi. t. i, kwo 
tę przerastającą budżet miesięczny 
Państwa. Przyjmując to samo za- 
łożenie otrzymamy, iż 148.000 u- 


tzędników, sędziów. 1 nauczycieli" | 


posiada zadłużenie z tytułu nieo- 
płaconych wpisów szkolnych na 
sumę 2 mitjonów Zła za z DZ: 
zaległych czynszów za mi 

n 


sok*ści 3-imiesięcznego uposażenia, 


36 procent wykazało zadłużenie 
w granicach 3 — 6 miesięcznego 
9 mie- 
sięczmy dochód. Podkreślić musi- 
my, iż jako dochód urzednika uimo 
wano uposażenie ze Skarbu Pań- 
stwa łączie ze wszystkiemi do- 
datkowemi zarobkami (dodatkowa 
praca, praca żony i t. D). 


Według dalszych obliczeńt — za- 
dłużenie z tytułu zaliczek w Skar- 


A stanowi. 23 proc. ogólnej su- 


14 proc. — stanowi kredyt 


je — na kwote ponad 9 mikjonów. 
"złotych. 
41 Boże ogółu obrętych. an 
kietą wykazało zadłużenie do wy- 


| nie kosztem głodu SRON "m: 
szych. Również areszty komorni* 


wogóle dyskusji: 3 
amblc.a i godność polskiego 
urzędnika 
nie pozwala mu na „zarwanie” bd 
dai jednej; raty na zaliczki za 
Skarbu zostały, jak wiadomo, od 

roczone. Otóż 

pora uczynić to samo ze wszełkie« 

ini ratani i zobowiazatiami prys 
watnemi. 

Kupiec we własnym intereska 
powinien iść ręka w rękę z pra” 
cownikiem i 
jeśli chce aby ten wogóle cośkol- 

wiek kupował — 
niech na pewien czas i mit 
dobrowolnego moratorium wW za< 
płacie dawnych długów, ostatecz= 
me — niech rozdrobni poprzednio 
wyznaczone raty na tak minimal- 
ne, by urzednik mógł je - pok 


ków, nałożone na ponse z tutu =: 


5 długów prywatnych. 


PARY gotówkowy, ża który. 


ca płacić Jiciwiarskie rocz 


W swietle tych od, hoé i 


tyczacych tylko pracowników pań 
stwowych, staje się lasne, że ten 
pracownik mie podoła  spłatom 
wszystkich rat naraz, Raty Po- 
życzki Narodowej mie podlegadą 


Dyrekcja. Banku Gospodarstwa 


WILNO, 7.10. Z imcżatywy Cet- 
tralnego Biura Fmansowo-Rolnego 
odbyła się dziś w Wilnie konfe- 
rencia, pośw'ęcCona zagadn'en'om 
konwersji -zobow qzań, wywiikają- 
cych z królkoterminowego kredytu 
rolnego przy pomocy Banku Ak- 
IC oraz konwersja za'e 
pfłych rat państwowych instytucyi 
kredytu długoterminowego. 

Konferencji przewodwczył dy- 


rektor Centralnego Bura Franso- 


wo -. Rotego p. Lipski. W obra- 


com niezmiernie doniosłe zliacze- 


Kredyty Banku Gosnodarstwa Krajowego 


dla rzemiosła 


Narada nad osiagi 
kredytów krótfkoierminowych 


we dia ludności rorm'czej, wziął ti- 


dach nad. tem zagadnieniem mtaią= 


nazsowo - fodych z Wina. Be. 


trzeby i celowości tych icion 


rato wego przyznała kwoię | powiększyła kwotę tę z własnych 
300.000. zł. ma. udz'elan'e- kredytów. | funduszów do 450,000 złotych. - 
obrotowych dia rzemiosła, Izba. Rzemieślnicza w Warsza- 

Kred yty te - przyznawane | wie zazitącza przytem, że do ckła- 

na termin do Geu miesięcy, a u- | du SEE Samina podane o 
dzietać je będzie Komunalna Kasa | odnosne kri Bik roznie = Zane ; 
Oszczędności m. St Warszawy, Rae 
> w zrozumiem wiełkiej poz = 
3%: —— 


dział między innemi dyrektor Ban 
ku Akoeptącyjnego  Cza'bogowski 
oraz delegaci oddziałów Banku 
Ro'rego w Łucku, Winte i Pińsku. 
oddziałów Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Łucku, Równem i 
Wimmie przedstawiciele Wiłeńsk'e- 
go Banku Ziemsk ego, Związku Zie 
fan Wotynia, Kresowego Związku 


Ziemiat, Wileńskiego Związku Ze 


man oraz wo;ewi ich * biur ti- 
ka Brześcia. A 
ACz 


4 > KAR pY _ al oueienn wiwa 


powinny być zdjęte aż do czasu 5 
"spłacenia rat Pożyczki, 
inaczej — komornik statie się trni 
który utrudni pracownikowi wy< 
pełnienie zobowiązań względem 
Państwa. 

Oczywiście — i wszystko, 0 
czem mówimy dotyczyć winto tie 
tylko pracowników państwowycik - 
tecz i prywatnych, zadłużenie któ< 
idzie również w setki mujo< 
nów złotych. - Jest rzeczą zrozd= 
miata dia każdego, że pracowniko- 
wi, którego długi sięgają 39656 
miesięcznej pensji, a który musi 
datki i — wydajnie pracować nas - 
dać z pomocą natyciemta= 


WysSuwamy pro. kt moratorium 
w imie- ożywienia kotnsumcji bie« 
-żācej. : 


"Być może, że projekt ten z róż 


nych względów okaże się za trud 
ny do wykonania, należałoby ga 
więc zastąpić innym, Radzi za 
tem będziemy, skoro Onzatńizacia 
pracownicze zainteresiią się wy* 
żej poruszonem zagadnieniem i sa- 
me wystąpią z końkretnemi wnios 
kami, co do sprawy istotnie waż 
"i ipinej — oddłużen'a łudzi prar 


A maniacy 


straży granicznej 


Ogłoszone zostało rozporządze< 
nie ministra Skarbu, wydane w po- 
rozumieniu z ministrem spraw Wof 
skowych į miustrem spraw we- 
wnetrznych, w sprawie umendfra - 
wania oficerów i szeregowych Stra 
ży graniczanej. : 

Krój mieudurów Straży gramicz=< 
nej iest identyczny z krożem mul- 
durów wojskowych. Na kołnerzit 
kuriki naszyte są patki  suśiecme 
typi A R barwy puaik 


a: sc, przeto uw | 
rzełek. wk angie!- 


aea 
"typu wojskoweśo. 


przecież żyć, pokrywać bieżące wy 


SŁ a Sie PE z A ŁZE POZO OWCE H YN GE 


- stwie premiera |Jędrzejewicza, po 
; witany u progów śwatyni, a ie 


. mszeregowani w: dwóikach.* 
dział. dowodzony przez 'Marszat- | 


; bohaterskiego króla. 


Zgon gen. Juienicza |” 


„9.52: 
. go: 10.00:, Transmisia nabożeństwa z 


NOWY. CZAS Niedziela, -8 Ppaśdzleeu. 1933 r. 


"Hołd Marszałka Piisudskiecu 


u sarkofagu Króla Jana Sobieskiego 


szy czas nieruchomo przed sarko 
fagiem króla. 
Jednocześnie - odezwał się 


Wsczoraj przed g. 2 do katedry na: 
Waweh zaczęli. przybywać przed 
stawiciełe władz cywilnych i woj- 
skowych. . 

Przed wejściem głównem usta- 
wiła się zeneralicja i wyżsi woj- 
$kowi. : 

O godz. 14. 10 przybył do kate. 
dry Pan Prezydent w  towarzy- 


po- 


no w dzwony we wszystkich 
Świątymach a ustawiotite na wą- 


stępnie wprowadzony do wmętrza 
katedry: przez ks. Arcybiskupa 
Metropolitę Sapiehę, t zeszędł do 
krypty: 

O godz.. 14.25 przyjechał na Wa: 
wel pan Marszałek Piłsudski, prze | cesu obfituje w wiele 
Szedł przed. frontem .Starszvzny | momentów. - 
A) i Aoc do katedry: Najpierw zeznaje Torgler. w +ókh 
PERT | ieS oko: rozprawy, w pewnym momencie. Dy- 
wych. którzy postępowali za * w HS 


drastycznych 


stykulując, : zarzuca Dymitrow „komi- 
sarzowi policji,. spisujacemtu. protokuł, 


ka Piłsudskiego: skierował się do 
krypty. i zeszedł na dół: ród 
Przed sarkofagiem „króla ' Jana. 
Frzeć' ego. Marszałek Piłsudski w. 
obecności Prezydenta RzZplite, zło 
Żył hołd imieniem armii prochom. 


„Marszałek wydał ` 
ficerom rozkaz. .Baczność!*, po: 
czem. sa'ntniac. trwał przez dłnż- 
Straszna Katastrofa. 

w Mediolanie Aleksander Bunij, winien współwiny 
W zbrodni: morderstwa zasadniczego 
MEDIOLAN, 6. 10. W obni: „Star -|- skazany żóstaje na tączną “käre 10 lat 


" Po 3-godzinnej naradzie w dniu 
RAZIE trybunał wkroczył na 


cieszy odczytał wyrok: 


` mego dworca zawaliło SIĘ sklepienie więzienia i utratę: praw publicznych i 


wiaduktu, a masy ‘ziemi “kamieni za 
sypały Kcznych przechodniów. Dotąd 
wydobyto 6 trupów. 


obywatelskich na lat 10.- 

Roman Baranowski, winien współ: 
winy zbrodni morderstwa zasadnicze- 
go oraz zbrodni” stanu, skazany zo- 


wodza carskiej armji 


PARYŻ. 6.10. W .Nicei zmarł w | - 
Jl-ym roku życia generał armii car- 
skiej Judenicz, który w okresie wiel-- 
kiej wojny „wsławił się „jako zdobywca ! 
Erzerumiu, a później prowadził akcję 
przeciwko bolszewikom k 

"Zwłoki Judeňicza zostaną złożone“ 
w grobowcu obok trumny wielkiego 
księcia Mikołaja. 

— 1 % (: 


RADIO 


KATOWICE. Niedziela, 8 pażdziernika 

9.00: „Kiedy ranne wstają zorze“ 
9.05: Gimnastyka. 9.20: Muzyka z plyt. 
Chwiłka gospodarstwa domowe- 


"ge d'affaires w 
"Bismarck. odwiedził" dziś ministra 
spraw . zagrań cznych Simona, wo 
bec którego poczymił pewne wy- 
nurzemia w imieniu rządu niemiec 
kiego w sprawie stanowiska Nie 
"mec w .kwestji rozbrojenia. —. 
Z wynurzeń tych wynika, że 
rząd niemiecki jest Stanowczo 
przeciwny  przyięciu iakiegokol- 
wiek czteroletniego, czv innego o- 
kresu próbnego, w czasie którego 


Ę owisko Nie- 
Katedry na Wawelu. 11.45: Muzyka nym warunkom. Stanowisko Ni 


(płyty). 11.57: Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12.10: Wiadomości meteoro- 
logiczne. 12.15: Poranek muzyczny, po 
święcony muzyce polskiej. w przerwie: 
-13.00: Pogadanka. 14:00: Skrzynka pocz 
towa. 14.15: Muzyka (plyty). 14.30: Ks. 
dr. Bol. Rosiński: „Badź miłosiernym" 

14.45: Recital śpiewaczy. Helenv. Reutt- 
Tymien'eckiej (sopr). W programie 
piosenki Ślaskie i starodawne piosenki 
po!skie. 15.25: Muzyka w wvk.. Łowic-. 
kiego Zespołu dowego. 1600: Pro- 
gra mdla dzieci. 16.30: Muzyka (plyty). 

16.45: Kwadrans literacki: Podróż na 
Wschód“. 17.00: Pogadanka dla ko- 
biet. 17.15: Audycja p. t.: ..Wesele lu- 
dowe w Sakolnikach“. 18.00; Stichowi- 
sko „Pan Jowialski" podług Fredry. 
18.40: Prof. Stan. Ligoń: „Bery i boiki 


kategorycznie domagaą się One 


_CIESZYN, 10. W Pietwałdzie 
ña czeskim Saski został zamor- 
dowany tamtejszy burmistrz, nad 
sztygar Józef Grygar. którego za 
strzelił bezrobotny Karol Klimsza 
z Szumbargu, dając do nego 9 
strzałów. |. 

Morderca Klimsza, który podob 
no iest komunista. po dokonaniu 
zbrodm ukrył się w szybie wę- 


Ślaskie". 19.10: Rozmaitości. 1930: * glowym Pokrole. Pomimo dokład 

ód, Meia , nych przeszukiwań podziemi szy- 

lekka. 2100: Odczyt 21.15: „Na weso- | bu Dizez organa  bezbicczeństwa 

łe: Iwowskiei fali", 2215: Wiadomości | PTZY pomocy psa pol'cyinego. nie 

sportowe.. 2225: Muzyka taneczna. udało się dotychczas wykryć kry 
= 23300: Wiadomości pine tedr olog.: 23.05— * jówki mordercy. 


23.30: Muzyka taneczna, 80 żandarmów bierze udział w 


tężny dzwon Zygmunta i uderzo- - 


łach w stóp Wawelu baterie cięż-- 


Dymitrow wydalony z sądu 


za mocne słowa praw y o sprawiędl wości nemeck ei 


LIPSK. 6.10. Jedenasty dzień pro- 


„mitrow podniesionym głosem . „oświad-. 
cza, że prótokuł z: czasów. . śledztwa - 
-nie jest autentyczny. -- Gwaltownie ge- 


salę: i przewodniczący wśród azólnej 


Niemcy poddane byłyby . specjal- 


miec sprowadza Sie do tego, że 


kich dział oddały 21 strzałów ho-- 
torowych: 


"Wieczorem. w salach reprezen - 


tacyijnych na Wawelu. odbył się 
wspaniały rant. wydany.przez P. 
Prezydenta” Rzeczypospołlite . 


„bezczelne kłamstwo, za co 'otrzymnułe 
surową naganę. 

- Dymitrow, - wyjaśniając w dalszym 
"ciągu różne rzeczowe okoliezności. od 
noszące się. do notatek, zaznacza do- 


„bitnie, że. „jedynie dla . osobistej infor- - 


macji i: własnego użytku. zanotował 
sobie różne numery telefonów w spo- 
sób dla innych -niezrozumiały, = po- 
czem dodaje, że policia,. nie mogąc 


Zbiry Konowaica skazani 
obeonym o Werek w procesie samborskim 


staje łącznie na 10 lat więzienia oraz 
„na utratę praw. obywatelskich i pu- 
bhcznych na lat 10. : 

-Obu skazanym zalicza się do kary 
„czas przebyty, w więzieniu , śledczem. 


Trzeci oskarżony, Mikołaj Motyka, 


| winien współwiny. zbródn: morderstwa | 


zasadniczego, skazany zostaje na 6 e 
więzien: ja 

Obrońca Baranowskiego zgłosił ka- 
sację, 


- Niemcy chcą zbro eń 


-Odezaciły propozycię mocarstw 


LONDYN, 6. 10. Niemiecki char. 
Londynie, ks. 


wykonania deklaracji Mac Donal- 
da z Il grudnia ub. roku, przy- 
“rzekającej Niemcom  równoupraw. 
nienie w Zakresie zbrojeń, 
"Niemcy gotowe. są także do 
przyjęcia końtroli zbrojeń na pod 
stawie powszechności i równości. 
Bezwzględne . odrzucenie -przez 
Niemcy czteroletniego okresu 
próbnego i kategoryczne domaga- 
nie ste wszystkich rodzajów bro- 
m. równa się w praktyce odrzuce 
niu przez Niemcy  propozycyj, 
przedstawionych mm .w Genewie 
przez min.  Smona. w 
Franc.i, Angli, Włoch i Ameryki. 


Pościg na dn e Kopalni 
w m ak mordercy burmistrza 


tym mezwykłym pościęu. - 

Ogółem przeszukano 39 kilome= 
trów chodników. Popołudniu ro- 
zeszła się pogłoska. że zbrodnia- 
rzowi udało sie wviść niepostrze- 
żenie na powierzchnię. wobec cze- 
go przeszukano sąsiednie lasy, je 
dnak bez skutku. 


Pogłoska ta okazała się niepraw ` 
| dziwą. bowiem w ciagu nocy jedne 


mu z pracujacych górników skra- 
dzione zostało Śniadanie oraz rezer 
wowa lampa, czego dokonał nie» 
wątpliwie Klimsza. 


Ponadto w innem miejscu jeden | 


z górników słyszał w kopalni 
-szmery kroków ludzkich. 


imiemiu 


zx e Nr 28 > 
Dertil idzie pod sąd 
za zemach na kanclerza. 
WIEDEŃ, 6. 10; Sprawca za- 
machu na kanclerza  Dollfussa, 
Dertil. został dziś odstawiony do 
aresztu sądu krajowego. 
Oskarżony on będzie o usiłowa 
| n'e skrytobôjczego. morderstwa i 


stanie przed sadem przysięgłych. 
| Grozi mu kara od 15 do 20 lat. 


| dojść do wyświetlenia tajeńmiczych 
"numerów telefonów, dała .temsamem 
jaskrawe Świadectwo swej : absolutnej 
miezdolności i n:ezaradności. 

Oświadczenie to wywołuje piorunu- 
jące wrażenie. Sąd przerywa 
„prawę i udaje się na naradę, poczem 
wskazując na liczne wypadki obrazy 
urzędników niemieckich przez. Dymi- 
trowa, ogłasza uchwałę wykluczającą 
Dymitrowa z rozprawy. 


Dymitrow, oburzony do głębi, krzy 
czy: „To niesłychane*+ W chwili, 
gdy policja zabiera się.. do wyprowa- 
dzenia go z sali, rzuca jeszcze kilka 
+ uwag: „Ładne stosunki!. Moje-skaza= 
„mie postanowione jest. Już  gdziejn- 
dziej!“ 


=): NR 
Ńrwiożerczy trybunał 


hitlerowskich Niemiec 


BERLIN. = "6.10. Trybunał Rzeszy 
w Lipski odrzucił winiosek o. rewizję . 
wyroku na 6 komunistów, skazanych 
na śmierć: w lipcu przez sąd przysię« 
glych w Kolonii za „zainordow anie ; 
dwuch szturmowców i © ciężkie pora- z 
nienie dwuch policjantów. 


sel 


4.000 praciwn'ków notarjatu 


„w ob'iczu redukcji 


I znowu miecz redukcji zawisł nad 
głowami licznej rzeszy pracowniczej! 
W dniu 1 stycznia 1934 ma wejść w 
życie nowa ustawa o notarjacie i hie 
potece. o zgodzie z jej treścią — pra- 
coewnicy notarjatu będą musieli posia= 
dać specjalne kwalifikacje. Otóż w 
tej chwili sytuacja jest taka, że 4000 
pracowników  kwalifikacaj tych mie 
posiada i, wskutek tego, grozi im re- 
dukcja. s 

Są to ludzie przeważnie starsi, 0= 
barczeni liczną rodziną, ludzie, którzy, 
lata całe spędził przy biurku notare. 
jamym i choć maja napewno. kwalifi- 
kacje praktyczne w stopniu aż nadto 
wystarczającym — wiedzy „teoretycz= 

| mej” teraz już nie nabędą! b 


Czy z tej racji godzi się „dziś, gdy, 
© pracę równie trudno, jak o pieniądz, 
pozbawiać ich jedynego zajęcia? 

Postokroć — nie! 

W końcu października ma odbyć się 
walny Zjazd Związku Pracowników 
Notarjatu i ipoteki 

Zapewne — kwestja spodziewanycii i 
redukcyj będzie na Zjeździe omawia» 
ma. By się przed niemi uchrocić = 
jedną tylko widzimy radę wszcząć 
starania o to, by ustawa w części, 
która mówi o kwalifikacjach pracow 
mików — nie była teraz jeszcze wpro* 
] wadzona w. życie. ; 
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PEAT f 


Ponure > tajemnice Siemensa 


Dywersyjne placówki hamdłowe 
"ośrodkiem zainteresowań prokuratora 


W a nümerze' wezorizym WISPO- 
-"mnietiśmy * pokrótce o szkodł wej 
„działaności efcspozytur 

niemieckiego kartelu 
e'er ycznemo w Posce a zwłasz- 
"oza koticenme Siemensi we wszytit 
kch jego postac ach. 

Koncena ten: pracujący zarówno 


* jawnie pod firmą własną jak i w. 


postaci 
zamaskowanych 


przedsiębiorstw. zwaszcza ważą . 


odegnał mot dzietńach* naszego 


m gyr 


koleiwiotwa, mając przez dlug'e la- 


" taktyczny inonopoł 
na” wyłkor"rwam'e wszelkich msta- 
iacyj sygrałzacyjnych i zabezpie- 
czarących prawidłowy ruch pocią- 
gów. . 
„Monopol gen przyn óst: Setuenso 


kolosalne zyski. 


le ten koncem zarabat na Skarbie 
moża było dopiero : zobaczyć. po 


powstaniu placówek krajowych. 


` Równocześnie z ich pofawien.em 
„się ta horyzoncie, 
"'spdły automatycznie 


"ceny Siemensa ta poszczególne a- 
~ paraty i przyrządy. Wystarczy 
"przytoczyć: kółka cyfr z okresu 
przed PoZpoczęc em prodaji czy 
sto połskiej i po jei podzęciu. Takie 


mp. aparaty blokowe Siemensa 
: kosztowały BO 
15.707, 13.358, 10.143 i 5.910 © 


zależnie od jłości 
uruchomiemiu poskich warsztatów 
` kosztowały (przyjmując: tę sata 
 ko'einość), Ę 
5.600, 3.500, "3.993 iL 2.400 
> AERE zamkowe spadły: z | 4840 
ma 1300 zł. ion PEA 
try j stały z 1124 wa Zł: 4901 Roz- 
piętość więc Ea 
alestychana. 


ramon a po i- 


l 


: ` Fimma ta korzystałąc ze swego. I 


teżących 'do tego samego 


uprzywilejowanego słanowiska 
zdołała `w pierwszych tatach na- 
szaj nićpódiegłości przemycić í i spo 


ro: 

SS śwolchi fudzł, 
jako fachowców do / kofejniatwa. 
Ludzie ci później oczywście wy- 
wyższali odpowiedn o tę firmę, sta 
wiając jej urządzenia za medościg 
niony AE Rówmocześnie zaś 
prze: 

suto płatne 


stanowiska do. tej frmy szereg 0- '|- 
sób:z odnośnych urzędów resorto- 
‘wych, zapewniałąc jej 


sumki ma czem : kończyły Się ich 
tam czynności. bo 


polityką koncernu 


kierowat przybyły z Rzeszy dy- 


rebtor Nemiec którego- osoba 
wskazywała, że placówek. firmy 
Stemedqs, jak i zresztą inirych 
karte u, 
nie można nazwać 


za zwykłe zakłady przemysłowo- 
istnienła dobrze | 


hand'owe. 

Fakt jednakze 
widz amych i dobrze brzmiących 
szyldów  połsikich. 

odwracał Ows uwage 

od przypuszczałnych właściwych 
pnzesłanek istnienia tych ekspozy- 
bur w Polsce. -- 

, Powstanie.. E E polskich i- 
trudn'to wieke 

rolę tel firmy. 


KE ujawnienie: uesłychamej: rozy Feto 


ści między -faktycznemi kosztami f. 
produkcji a. -cenami maz! 
przez kolej, 


zwróciło uwagę 


"Ma" całokształt: (jej dzia”aciości. 


Sprawą zajmteresowaty się pew 
ne czynniki urzędowe i ua potoce 
sie prokuratury dokonano Ri 

szeregi rewizyj, i 
Wyniki tych.rewizyj nie sa aonane. 
Znaleziony jednak materiał misi 
być niezmiernie cekawy skoro 


Aresztowanie i Konfiskata 
za działalność odwetową wydawnictwa 
` Katowicerki x 


* 0d; pewnego czast ida: słę w Ka- 
towicach wydawany przez osławioną 
Kattowitzer Z 
„Deutsche : Ve kszemeinschaft" i 
mlodzi iemieck 


* prze; 
r aaczony dia 


| osła ; 
zały się "dwa S / których treść 


skierowana jest wyraźnie przeciw pol- 
È. 

Sad dopatrzywszy się w KOZĘ 
wanych artykułach występku z art. 154 
k, k. który: brzmi:- Kto publicznie na- 
wofuje do przestęjpstwa lub je pochwa- 
fa podiega kanze do 5 tat ' więzienia. oraz 
170 artk. k., który brzmi: Kto publicz- 
mie rozpowszechnia fałszywe wiadomo- 
ści mogące wywołać niepokół publicz- 
ny podłoga karze aresztu do dwuch lat 
—. zarządził konfiskatę nakładu, 

Ponadto z polecenia prokuratora są- 
du okr: - dr. Tokarskiego RE 


„10 groszowy tygodnik. 


| 


` był urzędnikiem. 


* wym, 


wczorajszej nocy policja odpowiedzial- 
nego redaktora „Deutsche Volcsgemein= 


- schańt* 26-1etuiego: Emesta Dziurę; za- 


mieszikałego. w Katowicach — Zawo- 


džiu RONSE 49). którego osadzono 
w więzieniu Śledczem. 


Dziura porziscił 
posadę na kopalni „Perdynand“, gdzie 
i oddał: się zupełnie 
pracy 'w organizacjach. niemieckich. 


Śledztwo w sprawie Dziury dak rów-= 


nież towarzystw młodzieży niemiec- 
kiej, wychowywamej w duchu odweto- 
prowadzi 'wiceprokurator dr. 
Nowotny. a 

Wobec niesłychanie buficzucziego za 
chowania się młodzieży niemieckiej, 
zrzeszonej w. różnych tajnych i jaw- 
nych . związkach - |. stowarzyszeniach, 
stańowczy Krok władz powitało spote- 


czeństwo polskie na Śląsku z żywem” 


zadowoleniem, 


„ Walka inyo z włamywaczem 
w piwnicy domu 


T Ubiegłego - wieczorti zamieszka- į 


„ły, przy ui: Dąbrowskiego w Kato- 


wicach inż.. Leopo'd Zarębski SZu-. 


"gat czegos w swej piwncy i aat- 


„kuat się, na CODE oneru- 


„„dacego: Kkódkę |. 


PPS 


Inż, Zarębski próbował obezwład . 


aé włamywacza chcąc go oddać 
w ręce władz, ten łednak był sil- 
m eiszy i wtoku szamotana wybił 
mu dwa zęby, poczem wyrwał 
się z rąk t zbiegł, pozostawiając 


| na miejscu pęk wyttycitów. 


nehai tB 


dobre: sto-, 


równocześnie z tem polawiło sę 
rozporządzenie 9. ministra komu- 
Lid kacji 

© > odsuwałące tę Kinie 


niejszych surowców, - 


od. wszelkich dostaw koeawych & 
wkrótce potem frma. Siemens ofi« 
cialnie rozgłosiła, że- Kkwiduje 
swoie pacówk. w: Polsce. 


Już kilka pokoleń BR szkoda się, że 
mydło Jeleń Schicht, wyrabiane z najszlachet=" 


jest łagodne i wys 


dajne w użyciu i nie niszczy bielizny. A : 
Zwracajcie uwagę na nazwę Schicht i markę. 


- „skaczącego jelenia”. 


Odrzucajcie bezwarto- 


"Bodrzacła iemowie 
z braku środków do Zych 


W swoim czasie donosiliśmy 0 
podrzucemiu 9-miesięcznego niemo 
włęcią pod drzwi mieszkania Olgi 
Błendzikowei w Świętochłowicach 
(Św.: Józefa 1-a), 

Zawiadomiona © tem policia 


| wszczęła dochodzenia i udało SiĘ 

przytrzymać matkę w osobie Gef 

trudy Foicikównej (Żwirki i Wigu 
ry 2), która tłumaczyła się, że poć 
zwciła dziemko z powodu brak« 
środków do Życia. 


_ Strzelanina na granicy 
Ten? przemytników schwytano 


W Foäzinadh wieczornych dnia wczo 
rałszego natknął się patrol straży gra- 
nicznej na zielonej granicy koło st. ko 
lełowej Szarley — Piekary na grupkę 
przemytników, . którzy „usiłował "się 
przedostać z Niemiec do Poski z s 
it transportem pomarańcz. 


Na widok „zielonków* przemytnicy 
"rzucili się do ucieczki. Która: został 
 udaremniona. 

"W. wyniku śGżelńainy© przytrzymaćo 
trzech mieszkańców Szarłeła których 
przekazano wraz z towarem ‘miejsco 
'wemu urzedowi celnemu. 


„0 rozwiniecie, czy 


skretaa. Specjalna - oferta: 


PIEKNY BIUST 


„B dzieki użyc nowego, połecanego, przez lekarzy paryskie- . 
"go Kremu DIVA. Pani -Marja St. pisze: 
osiągnął tę: samą linię. 
wkrótce po- rozpoczę ciu:kuracji nastąpiło widocznie wztm»c- 
nienie ł zaokrągienie kształtów”, Wszystkim kobietom (zy. 
` maia 17, czy 55 łat, n.adaje DIVA w kilku dniach pełną © a- 
"ru prawdziwą kobiec ość. iinii. 
pakiet kuracyjny 5,50 zł. 
też «wzmocnienie biustu. Wysyłka 


„I zmowu biust inó 
którą miałam "malac lat 18. Już 


Słoik próbny 8,50 
Proszę: o podanie, CZY” ‘chodzi 


Kto: przy. zamówiėńĥiu «w ci4gt 


3 dni dołączy niniejsze ogłoszenie; otrzyma słoik próbny za 2,50: zł.. cały 


í pakiet kturacyjny za 3.50 zł, 


z 


Dr.. Nie. ew 
100168 


dy 


OWY skrytka. pocztowa 


- 


> 


50 zł. duży 


Z 


"6-4 komisja Ligi Narodów, 
ia w piątek właśnie zakoń- 
czyła swe obrady w Genewie, 
stała się tym razem ośrodkiem 
~ nudnej poza tem i nieciekawej 
Z sesji. Zgromadzenia Ligi. Stało 
_ się to zaś za BIEYCZYNA am 

miec. 

~ i Komisijā wspomniana zająć się 
miala Sprawą nader draźliwą: 
R przeslado wanien Żydów W 
eT Niemczech hifierowskich. 
> Aby do pćwnego stopnia spa- 
żę: raliżować oczekiwane w związ 
ku z tem ataki ze strony przed- 
stawicieli różnych państw, de- 


pierwszem zaraz. - posiedzeniu 
"komisji wystąpił z oświadcze- 
niem, które IA się sensacą 
dnia. Sensacja bynajmniej nie z 
- powodu swęj doniosłości — ale 
i Jo wprost niespotykanej. 
"Pan v. Keller" oznajmił 
> GE ni więcej, jak tylko,- 


ni 
że 


_ wały uczucia narodowe i wyz- 
" niemieckiego: pochodzenia j ni- 


- manizacyjnej* — domagają- się 
_  zmienienia traktatów: mniejszo- 
ściowych: w tym duchu, aby każ 


demu z państw przyznano pra- 


SE [0 STAMCZĄCE Z VEEE 
oświadczenie v. Keliera o po- 
; szanowaniu. przez Niemcy praw 
3 mniejszości . narodowych i to 
-Strojenie się wilków teutońskich 
“w skórę niewinnego baranka, 
poruszyło do głębi - wszystkich 
członków komisji. Nigdy jeszcze 
- chyba żadna z komisyj Ligi Na- 
rodów nie była świadkiem ta- 


| "kiej solidarności w potępieniu 9- 


błudy niemieckiej, jak po tej cy- 


wsząd posypały się cierpkie i i- 
~ roniczne uwagi na temat „dobro 
duszności“ Niemiec, zwłaszcza: 
"po świeżo tkwiącem w pamięci 
wszystkich, na: modłę Średmio- 


~ waniu mniejszości żydowskiej. 

Naisilniej wypadła odpowiedź 
delegata Francji, który oburze- 
nia swego nie owijał w bawełnę. 
Po takiem solidarnem  potę- 
- pieniu niemieckiej obłudy, przy- 
-szła kolej na rozpatrzenie. istol: 
~ nej części oświadczenia v. Kel- 
 lera — wniosku 0 przyznane 
państwom. prawa ochrony et- 
nicznej, Wszyscy zrozumieli ja- 
-kie niebezpićczeństwo kryje się 
w tej niewinnej napozór propo- 
-~ _zycii niemieckiej. 

*=B0:0 GÓZA chodzi? Oto Ni emcy 
żądają, aby każdemu z państw, | 
a więc i im także, przyznano. 
S prawo opiekowania się rodaka- 
mi. zamieszkałymi -zagranica v1 
bedącymi obywatelami państw 
| obcych. Czyli innemi słowy — 
"Rzeszy niem'eckiej wolno bedzie 
w tvm wvnadku wykonywać o- 

-pieke nad Niemcami rozrzucony- 
mi po całym świecie. bez wzele- 
= du na e czyimi są obywatełami. 


Hola, 


maniowe swych obywateli mie- 


gdy nie uprawiały polityki ger+- 


nicznej dsklaracji v. Kellera. Ze-:;- 


nie, mu; aS : 
wieczną stosowanem prześlado- - Redakci. 
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uszczuplenia suwerennych praw 
każdego z państw na rzecz Nie- 
miec. 

- Tak, na rzecz Niemiec głów- 
nie, bo wszakże miemiecka 
mniejszość « dominuje © pośród 


| mniejszości narodowych w sze- 
regu państw z Rzeszą sąsiadują- 


cych. 


Wyobraźmy sobie tylko, że 


"rząd niemiecki ma prawo tzą- 


"dzenia Niemcami, zamieszkały- 
mi zwartą masą we francuskiej 
Alzacji, duńskim Szlezwiku, pol- 
skim Śląsku, włoskim Tyrolu, w 


legat niemiecki, voii Keller, na „Czechosłowacji i Szwajcarii — 


nie mówiąc już o licznych kolo- 
niach niemieckich w innych pań- | 
stwach, także zamorskich. Czyż -|- 
jest rzeczą dla kogokolwiek moż 


 liwą zgodzić się na taki przywi- 


dej dla Niemiec, tych Niemiec, 
których  zaborczość znaną jest 


i . całemu Światu? 
„Niemcy, które zawsze szano- | 


Projekt. niemiecki Polkat się 


Z powszechnem potępieniem i 0- 


'birzeniem. Bezsensowność jego 
-uwydatnił " najlepiej . delegat 
Szwajcarii na przykładzie swe- 
go kraju.  Wszakżeż ludność 
Szwajcarji składa się z trzech 


panie Hi 
«ała Europa pod batem Niemieckim? 


 — to przekracza cran'ćcę nawet pruskiej bezczelności 


W prostej linji prowadzi to do | 


narodowości: niemieckiej, fran- 


cuskiej i włoskiej. Gdyby przeto. 


projekt niemiecki miał wejść w 
Życie, Szwajcaria jako państwo 
niezależne przestałaby- istnieć 
tem samem, gdyż rządy nad jej 
ludnością przeszłyby w ręce Ber 
Lra, Paryża i Rzymu. Dlatego 
tylko, - że obywatele tego pań- 
stwa — najlepsi. zresztą 'patrjoci 
szwajcarscy — mie mają odręb- 
nego wspólnego języka! 
"W takiem samem niemal poto- 
żeniu znalazłaby się Czechosło- 
wacja,: w- której Niemcy stano- 
wią 30 proc. ogółu ludności. ` 

Projekt niemieck—zbyt przej. 
rzysty w swych zaborczych ten 
-< dencjach=niema żadnych szans 
powodzenia. Wie o tem także 
Berlin. — jeżeli zaś wysunął go 
mimo wszystko, to jako jedną 
ze swych demonstracyj, których 
w każdej dziedzinie stosunków 
międzynarodowych jesteśmy ze 
strony Niemiec Świadkami. 

Jako przeciwstawienie tej pró 
bie niemieckiej opanowania Eu- 
ropy, wysuneła Polska projekt 


jedynie rozsądny. i sprawiedli- 


wy. Polega on na- obarczen: u 
traktatami a nie 
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tier! 


tylko państw nowopowstałych, : 
lcez wszystkich państw świata. 
Bo jest istotnie niesprawiedliwo- 
Ścią, aby ograniczamo suwerten= 
ność kilku państw w stosunku 
do ich własnych obywateli ob-. 
„cej narodowości, gdy cały świat 
korzysta pod tym wzęlędem z 
pełnej swobody postępowania. 


Projekt polski. znalazł jaknaj- 
przychylniejsze przyęcie -ze 
strony państw, bezpośrednio tą 
Sprawą za nteresowanych, a tak 
że kilku państw. innych. Mimo 
to jest rzeczą wątpliwą. aby: u= 
dało się go prgeforsówać. Zbyt 
jest- drażliwy dla- wielu mo- 


carstw, zazdrosnych o swe przy 


_wileje wielkomocarstwowe, prze. 

dewszystkiem dla Anglji i Włoch 
Narazie projekt polski przez 

szedł do podkomisji. ; 


Jakikolwiek jednak spotka go 
los ńa terenie genewskiego part- 
lamentu świata — nic n e umniej. 
szy jego znaczenia jako nowej 
manifestacii Polski przed Świa= 
tem w dążeniu jej do ugruntowa 
nia stosunków międzynarodo= 
wych na CI równości . 
praw i obowiązków. - 


a 


Jak Harewicz otrzymał posade | w Polsce? ~ 


Zo gK K 


„Niech go Bóg sądzi“ - mówi lekarz 


- Postać zdemaskowanego prowo 
katora carskiej ochrany — Mieczy 
sława Harewicza. w. zeznan ach lu 
dzi, którzy go. znai,. którzy się z 
nim bezpośrednio 'stykali, bądź na 
terenie g mnazium czy uń'wersy= 
tetu, bądź w robocis partyjnej, na 
biera š 

coraz ciemniejszych barw, „© 
a zarazem budzi” coraz = wiecej — 


politowaa a dla tego nikczemnika,” 


który za iudaszowe srebrniki skien 
ny. był sprzedawać -braci" swo'ch 
talk AA a tak"  nieópatrz- 


j pós ia ; 

ludzi, świetnie 
przypominających sobie Harewi- 
cza Z czasów gimnazjalnych, a pJ- 


„tem uważne obserwującego całą 


jezo neświetną karierę. 
Człowiek ten. znany dzisiaj le- 
karz - psychiatra, opowiada nam: 
— Przypominam sobie: . Farewi- 


cza „dokładne z czasów: gimnazia? 
nych. W klasie nie było człowieka, 


któryby: go lubiał, i 
bodajże podświadomie wyczuwano 
w nim coś niedobrego. W. parę lat 
po ukończen u przezeń <£imnazjun 
dow: edz: ałem się o jego 

ehydnei. roli, 


o stosunku 


dało: , się 


"nale. jednakże czyż 


Wiem dobrze iu ludzi GR pm 
przez niego posz'o na katorgę... 

Przykra postać. Może pan. "sobie. 
więc wyobrazć moie . zdumienie. 
gdy po kiłkunastu 'atach, do mnię.. 
jako lekarza Kasy Chorych w Pru 
szkowie zgłasza Se jakiś Starszy. 
zupełnie mi u'eznaiomy meżczyz- 


na z prośbą o poradę! Czytam kar 


te zgłoszenia: „iMeczysław. Hare- 
wicz; poborca podatkowy magistra 


du w Pruszkow e“, 


Czytam to pamiętne nazwisko 


„raz. jeszcze —- Mieczysław Haro- 


WicZ.... Nazwisko pam'etam dosko-- 
y to nie ten. 
Przyglądam mu się uważne. Nie | 
pozna ę. Kilkanaście lat zresztą o 
tamtym: wiedzia'em. że. wyjechał 
do Rosji i tam umarł, kiedy tak pa 
trzę na mego pacjierita, on mówi 
do mme: /* 

i „Tak panie doktorze, to ja — Ha 
rewicz”, 

-Teraz się wstydzę tego, ale dz 
wczas za!ała. mnie taka iala "wstrę: 
tu tak byłem przygniec'ony fak- 
tem. że stoi przedemcią. człów. a 


«którv zapisat się 


najohydniej ma kartach. Warki. 


* że — nawet n'e „zbadałem go na- 
leżvcie - Vskarżąt s'e na ak eś nie- 


służbowym 


> ` profesorów szkół akademickich 


"W: „Dzienniku Ustaw“ Nr. 76 z 
dnia E -g0 października r. b. ogło- 


szone zostało obw'eszczenie - "mini- 


Stra oświaty w sprawie ogłoszerńja 
iedmo! tego tekstu * rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospo ite: z dn. 
24-00 lutego 1928 roku o stosunku 


służbowym profesorów państwo 


'czen'a ogłoszono tekst 


wych szkół akademickich i 
wczych sił naukowych. 

- Jako załącznik: do tego Odee 
"rozporzą= 
dzena z uwzględnieniem wszelkich 
zmiar jakie od 1928-g0 roku wpro 
wadziły w niem ustawy i rozporzą 
dzena uawodawoże. Si 


PAZ 


domagania neurologiczne. - Po ted = 
wizycie: zwróc'łem. się do- mag "stra 
tu z ostrzeżeniem, ne mówiąc. 
zresztą doktadnie «a czem poega 


'ły dotychczasowe przew.nienia tła 


rewicza. Dowiedziałem sę nato- 

miast jak tu trafił W 1920 roku 
przyjechał z Sowietów i w iakśŚ 
sposób tratt do komunizującej le= 
wicv- na które: czee - stat zabity 
niedawno $. p. burm’ strz, Pruszko- 
wa Braun. 

Dz ęki poparc'u partii zdobył R 
sade. "zresztą b. skromną poborcy 


| podatkowego w. pruszkowskóm ma, 


1 gistracie. W parę tygodw po moim 
oskarżeniu. gdy wracałem z Kasy 
Chorych do domu. zaczepiło mnie 
dwóch ludz. o których więdzia- 
łem. że należą do tej samej parii 
cô Harewicz, Zapytań mie co 
mam do zarzucenia - Harewiczowi. 
Odpowiedz. atem wówczas. że tas - 
ki człowiek iak on nie powińień 


być to'erowany w żadnej panti A 


"ma żadnej posadzi e ucze wej. 


- Bo. pewnym czasie dowiedz! ałem 
sie że: Harewiczowi * wymówiono 


| posadę i że wviechat z Pruszkowa 


Ww n ewiadomym - -kierunku, "Tak 
orzedtawiato sie moje ostatnie”. Z 


ttim spotkanie. Teraz, z perspekty 


wy, czasu w'dzę że mój postępek z 

nie byt właściwy, 
zarówno z punktu widzen'ą etyki - 
lekarskiej. iak i — człowieczeńi» 
stwa. ale wstręt do tego człowie= 
Fa a właściwie do tei ruiny hudz= 
kiej był s lnieiszy. Je ŝli powiedzia 
łem 0 fFiarew'czu: 
to bynaimm'ej - 
Ten człowiek tvle sal. a grze 
chy swei młodość. że właściw:8 
nowimniśmv zostawić go w spakq=:._ 
Le Niech 20 P sądzi, 


NOWY -CZAS Niedziela, 8 paździer rn. 


e 


ilusitracwim 


Marszałek z adjutantem przyjmuje defiladę. 


= Chluba armii. polskiej, l-y pułk szwo- - 
'leżerów im. Józeia Piłsudskiego ze. 
Ra A CC Lot 
em „Virtut tari“ erze 
| > ~. — w wielkie] defiladzie na Błoniach Kr: Podnieaza, “Naismith 
i ||, „kowskich. z racji „Święta Kawałerji« , = Å 
5 19.30: Kadjotyzodnik dla: MOR ERR D M. Rońskiej. 


PSC 0: E PEAR? 


* U Oto co mówi owa chiromamtka: 


í <“ pdarzyła w mojem mieszkaniu. 


j się u mnie jakaś pani, która przedsta= 


 Adego mnie tutaj denerwuje, Wyraźnie 


/ Pytanie 


„ piena, brak zbytu, ak 1-konsumen 


% 
„stałe sie. kurczą. ` Konkretnej od- 
. .powiedzi jeszcze. nikt nie znalazł, 
- gle me ulega jednak watpliwości; 


. wszechświatowej. sami >o > 


_ podarczego. 


- handel — oto hasło, których rea- 


Karsu Kierowców Samochodowych 


; kom. sport. pod przew: por. Wol- 


"miejsc rozdane zostanie kitka efelk.| 


'słany mezwykle liczne ge wzglę- 


5 


/8 


NOWY CZAS Niedziela, 8 


a, B paździert. IY33 £. 


Przepowiednia z zbrodni | 


na dłoni zam>»chowca Dertila 


„ Jeden z dzienników wiedeńskich | ta dla tego człowieka. Była cam taka 
przynosi, w związku z niedawnym | zlęboka bruzda, oznaczająca wielką i- 
Łamachem na Dołlfussa niezmiernie lość niskich namiętności, których on 


'nie będzie mógł w sobie zdusić. Do tej 
bruzdy przytykała tinja, która oznacza 
ła zbrodnię. Wszystko wskazywało z 
całą pewnością, że 'w ciągu małej wig- 
cej 8 lat ten człowiek popełnł, zamach 
na człowieka, 

Pant dr. Günther zauważyła moje 
zdenerwowanię i prosiła mnie natar 
czywie, żebym jej odsłoniła calą praw 
dę. Kazaliśmy chłopcu wyjść do dru- 
giego pokoju į aie bez wahanła powic= 
działam matce to, co zauważyłam: 


ciekawe relacje znanej wróżki. Rogał- 
e, tyczące się zamachowca Derttlia. 


„QGdy przeczytałam nazwisko; spraw= 
ky. który podniósł rękę na naszego 
kancierza. przeraziłam Się. ` 
| W łódnej chwii przypomniałam so- 
ple scenę, która się jakie ośm fat temu 


Wówczas to pewnego” dnia zjawiła 


wila się jako d-rowa Gitnihierowa. Pro 
sila, ażebym przepowiedziała przy» . 
szłość jej syna z ręki. Szcziupły mło- 
Gdzieniec, raczej chłopaczek, wyciągnął 
ku mnie rękę. Załedwie spojrzalam na 
jej kształt, wczułam. że stoję przed ja- | 
kiemś ciężkiem zawikłaniem, czy po- | 
świkłaniem tosu. Poczętłam badać linię 
pęki z dużem zdenerwowaniem. 

Powoli uświadomiłam sobie. co ta- 


tego morderczego zamiaru ji że 
chłopca musi się z całą koniecznością 
spełnić, gdyż żadna siła Świata tego 


"ce Dertiła, ażeby syna swego oddala 
do surowego zakfadu wychowawcze- 
Zo. 

Pani dr. Gilafierowa zjawiła się U 
fikazały mi się na delikatnej dloni 


chłopca linje. które oznaczały. zie la» | czyla mi. że stoswiąc się do mojej ra- 


> | Czy zwiedziliście 
Wystawę Gospodarstwa Domowego w Ktowirac"? 


kiedy skończy się EJ nych, czyniąc z nich pewnych i so 
od szeregu lat gnębi za- | lidnych konsumentów. -- 
conta, który skarży Wyjątkowe okaze do zapozna- 
mia. się ze-wiszystkimi niemał ga- 
„łęziami produkcii kraiowej, wcho- 
dzącemi w zakres codziennego u- 
Żytku, stanowi otwarta obecne w 
Katowicach „Wystawa Gospodar- 
stwa Domowego“. . Każda gospo- 
dyni czy też pami: domu- powihna 
zwiedzić tę niezwykłe ciekawą i 
pouczająca: ełkspozycie. na której 
będzie mogła zapoznać sę z mató- 
stwem rzeczy, niewątpliwie żywo 
ją obchodzących, wiele pomys!to- 
wych i uałtwia acych prowadze- 
nie gospodarstwa domowego no- 
wych wynalazków, da oprócz tego. 
będzie miała sposobność osią dnię- 
c'a. wnętrza domu. . W- hali H-ej 
mieści się Wystawa mebli, gdzie 
kiikadziesiąt pieknych: 1 efektow- 
nych stoisk stanowi prawdziwą re 
wje meblarstwa polskiego, obeżmu 
jacą przepiękne € naty od 
skromnych lecz gustownych garni 
turów meblowych do najwykwint 
miejszych i zbytkownych urządzeń 
wnętrz. $ 

Toteż każdy powinien. pośpie- 
szyć na tereny wystawowe przy 
Parku Kościuszki w” Katowicach 
i zwiedzić tę piękną: wystawę, 
zwłaszcza, że ceny: wstępu Są -Tze- 
czywiście bardzo niskie, a. miano- 
wice zt: 0.49-dfa starszych, dla 
młodzieży” adna i dzieci zł. 0.25. 
Kasa czynna od godziny 9-ej do 
19-ei bez przerwy. 


Pożar willi 


z Cieszyna donsza:. Wozoraiszego 
popołudnia stanęła w:ogmiu wilta Jana 
"Piicha w Wiśle. Pożar powstał przy- 
puszczałnie z powodu wadłiwej budo- 
wy komina i ogarnął wrkótce cały bu 
dynek, uniemożliwiając nawet. ratunek 
urządzenia domwego. . 

Ogień zniszczył doszczętnie GA wil 
lę wraz z meblami, zamieszkałego tam 
rednia wojewódzkiego Józefa Cho- 

ota Na 

Łączna szkoda. ia przez 


kryzys — 


R którego : „dóchody wskutek tego 


že.: niezależnie: od: konjunktury 


możemy dużo zrobić, 
by przyśpieszyć koniec znębiące- 
Eo nas r przeskena gos 


Kupujmy . woroby. krajowe! 
Pop: era my rodzimy przemysł i 


lizacija- niewątpliwie. ożywi. rynek 
wewnetrzny. da zatrudnienie i za- 
robek szerokim rzeszom DZE 


Raid sorawności 


Studencki i $ eprawski 


Jak się dowiadujemy znana ze 
swej rzutkości szkoia kierowców 
samochodowych M. Studencki i S. 
Sieprawski organizuje na dzień 15 
b., m. ciekawy rajd. sprawności na 
trasie 120 km., Składającej się z 
trzech ta nych etapów. które ujaw 
miąne będą: każdorazowo w ostat- 
miei chwili przed startem. 

"Władze tej imprezy stanowią. 
Komandor inż. Weyda z Śl. Urz 
Woi. V.-Komandor kpt. Haupt oraz 


Wśród ndobywców pierwszych 


townych nagród, z których pierw- 
szą ufimdowała organizująca rajd 
szkoła. 

Na raid ten zgłosiła już swó 
udział elita z pośród uprawiają- 
cych sport samochodowy, a przy= 
puszczać należy, iż będzie on obe 


du aa walory? sportowe ; łagodny 


stosunkowo regulamin, 
pożar właścięjełowi . den foka 
Start o-godz, dj rano z rytiku | sięga. Kwoty 40.000 Nad 5 sia 


dzie govad wy- Ż AO da WIEK m obezojeczony na 


m 


4 j A A Z GSA aeee W e a 


MŁ 
ZMACZOMO. 4 ya 


Jakkolwiek bylam zupełnie pewna. że. 
mie go nie zdoła odwieść od wykonania 
los. 


fatum ale zdoła usunąć, radziłam mate. 


-mnie jeszcze raz w roku 192% į oświad” 


RPO n rem erene aeaaee ee ETU ZA O ee 


w | 


| 
p 
: 


dy, umieściła swego syna z pierwszego 


matżeństwa Rudolfa Dertłla 'w' zakła- 
dzie wychowawczym. Z radością poda- 
ła mi, że Radzio jest bardzo grzeczny, 
że się dobrze uczy, i że nikt na niego 
się nie uskarża. Wyraziła też przypisz 
czenie, iż moja prognoza co do zbrod- 


niczych instynktów chłopaka jest myt- |. 


na. Nie sprzeciwiałam się, nie Chcąc 


łam jeł. 


Dzięki ztządzeniu Opatrzności Ra: 
dolt Dertit nie stat się mordercą, . ale 
zamach, który przewidziałam na 8 lat 
naprzód siał się faktem.: Ścislość mo- 
jej prognozy -może potwierdzić matka 
Dertila p. Güntherowa. Dowodzi 
faktu, że już na dziecięcych rękach jest 
wypisany ios i mapa ich życia“. 


W związku z szeregiem kradzieży do- 
konanych przez nieuchwytną szajkę 
złodziejską na terenie Król Huty i 
pow. świętochołwickiego policja w 
Krói. Hucie przeprowadziła obławę i 
kontrolę melin  złodzieiskich. Obława 
ta: dała nadspodziewany wynik, mia- 
nowicie ujeto ukrywających się zło- 
dzieł- l8-letniego Engelberta Przebin- 
dowskiego (Szkolna 13). braci Napo- 
rów 19-letniego Franciszka i 25-letnie- 
go Wilhelma (Szkolna 13), 24-letniego 


Na Szosie między Bukowiną i 
Zgodą zdarzył sę wypadek samo- 
chodowy.- 

Przejeżdża” ący aid saro- 
chód cężarowy firmy Hecemaint ' 
(Ś$'.-11382) wymiiając drugi samo- 
chód ciężarówy Śl 11850 prowa- 
dzony przez Stefana Stołarskiego 
ż Śoshowca potracił tyżremi koła 


Na: podwórzu realności’ tejakie- 
go Zająca w Wielkch` Piekarach 
doszło do Krwawei bójki- aa: Te 
mieszkamiowen pomiędzy właści- 
cielem domu a iokatorami: Karolem. 
Opaszałkm i Janem WosStatem.. 
W czasie bółki Opacza!ski pchnął 
kilkakrotnie: Zająca w głowę, Wo- 


Z Tarnowskich Gór donoszą:. 
Wczorajszego popołudnia do- pob | 
skiego pociągu tranzytowego kur- 


strzały rewolwerowe. 
kula e szybe i. wpadła, do 


_Smierć 


dnia wczofaiszego zdarzył się na 
moście koleiki waskotorowei przy 
szosie Brzeziny: Śląskie Łagiewai- 
ki nieszczęśliwy wypadek zakoń- 
czony . Śmiercią  40-lętniej Józefy 
A Z Bobrownik pow. Bę- 


kobiet zamierzała sie dać'na prze:: 


4; 


matce sprawiać: zmartwien: a, po. akng- 


ona. 


stującego na odcinku Bytom — Rol ' 
ca oddali niezmani sprwacy dwa | 
przyczem í 


„Witkowa, która” orzechodźiła 
przez!most w towarzystwie kilku „wstrzasające wrażenie. 


Nr. ZTO 


Aresztowanie 
 awanturnika - 


R wieczorem 8 owała 


| policja w Świętochłowicach Augu 


Styna Kurzeje (Szkolna 11) za pro 
wokacyjnc awanture wywołaną w 
miejscu publicznem. 

Kurzeia będzie odpowiadać za 
ten występek przed sk admin: 
stracyinym. h 

Aon 


Fwanturaicza. niewiasta 
posiedzi w areszcie 


Wczoraj wieczorem w jednej Z 
miejscowych restaurącyj w Swie- 
;tochłowićach wywołała skafńdalicz 
„fa, awanture Gertruda , Igńacowa 
(Zimmola 5). . 

„Zatrzymana przez policje d'a 
špisania protokułu, krewka-niewia 
| sta dopuściła się zniewagi Marszał 
ka Piłsudskiego. wobec czego za- 
trzymano ją w areszcie: ` ; 


"Obfity plon 
obławy policynej 


Wilhelma” Kowalczyka (Jana''25), 19- 
letniego Jana: Piekarczyka = (Kościel- 
na 25): i '23-letniego - Wiktora  Posmy- 
ka (Szkofna' 13). 


Szałka ta ma na swem stmieniu 13 - 


kradzieży i włamań w tei liczbie 7 na 
terenie Król. Huty. 2 Chorzowa i po 
jednej w Świetochłowicach; Debie 
Brzezinach i Ustromu na Śląsku Cie- 
Szyńskim. Po ukończeniu dochodzeń 
ZA powędrują do więzienia. 


"Samochód w rowie 
>. . sirąconv przez ciężarówkę = 


mi samochód Stolarskegł. a 
ic go do przydrożacgo TOW. 
Samochód został poważitę usz- 
śkodzony a kierowca Stolarski do- 
znał <'ężkich obrażeń: wewnętrz- 
nych. Kierowca samochodu-f'rmy 
-„Hecemama 'nie - troszcząc" sę o 
ciężko poszwankowanego: ss 
doda gazu i uciekł, SEANA 


Krwawa bóika 
Kamienicznik poraniony przez lokatora 


stal zaś rzucił się z aożem=kitohem 
nym ma żonę ea i ranit 


-Ja ciężiko -w tewy bak 


-ObQie przewieziono d0. szpitaia 
powiatowego, gdzie. pozostali pod. 


„| op'eką lekarską, OPRAC te= 
LA mi > > R 


Niemcy strzelają | 
do polskich pociąsów tranzytowych 


przedziału, w którym. znajdowały 
się kobiety. : 
Na szczęście nikt z jadących nio 


| został zraniony. 


„Jak zdolno taie radi 
ze strony niemieckiej w' odległoś 
ci około 20 im. od pasa granicz- 
nego 


Kobiety 


"pod lokomotywą kolejki 


W godzinach popołudniowych 


ciwną strone. W teiżę samej: cliwi 
li ukazał się pociag.: 

Witkowa nie BR się wy 
cofać, dostała się pod:koła kolejki, 
które „zmiażdżyły jej czaszkę skut 
kiem czego poniosła śmierć na 
miejscu. 


Wypadek ten. wywołał na towa 
rzyszących  Witkowej kobietach 


Zwłoki 
Ina do noc w 


m 


sp 


„.Wwłórzę jego słowa: 


Uprzejmie proszę 0 Pańską. cenną 
radę w następuiącej sprawie. Mam na 
rzeczonego od roku, który albo teraz 
albo wiosna pójdzie do woiska. 

A sęk w tem. że jest bardzo wyma- 
 gający. Dla lepszego zrozumienia po- 
/'„Jeżeli będziesz 
chciała wyjść na spacer to tylko z ma 


„musią, nigdy sama (z. koleżankami też 


lie wolno). A za zalatwieniem jakiejś- 


R Kolwiek- sprawy, to tylko w. dzień“, 


„©oby to było gdybym wieczorem 
szła sama. No i wogóle o żadnym to- 


"warzystwie myśleć nie moze. gdyż. na 


- wet od koleżanek SRG mi być zdale- - 


ka. 


ście miesięcy nie znajdzie, mego 
jego „mniemaniu, : oczywiście) ŻE 
nego”- występku?. 


: A jeżeli tak to i o żerwanie. nie trud 
ï nigdy. nie, 


„Kocham Go bardzo 
A żadnych 'złvch zamiarów. ale czy 
on będzie mi wierzył." BRE 

Mam 19 lat, wiec nie tak SEE je- 
szcze, ale może i tak szkoda by było 


On ma rację, ale zy przez te M 
W: 


zs 


Trybrna Czytelników 
a 


JOZEFA GA WEDY 
a Wymagający narzeczony 


straconego czasu,. jeżeli by zerwal. ze 
mną po przyjściu z wojska. Pan bę- 
dzie łaskaw powiedzieć mi, czy cze- 
kać na niego czy nie. bo w końcu bie- 
rze mnie złość, 
głowe tem co może być jutro. 

P. S Niepewna. 


żeństwa przed woiskiem. Bo ja nie. - 

— Ja również n e. To. znaczy że 
patrzę krzywo. Rzadko k'edy mał 
żeństwa sobie bywają szczęśliwe: 
Rozłąka zaraz po Ślubie — to dro- 
ga. „niebezp' eczra. 

Skoro Pani inż teraz jest. e- 
pewna i jego i siebie na'eżałoby ca 
łą rzecz postawić jasno: 3 

„Czekamy na S'€bie, tak długo, 


przyjmować - = nie akceptować, 


ARE 


 Cudeńka , „Szwajcarii” 


- Gdy wenetolos jest... hotelarzem 


W Zwardoniu, „odkrytej“ przed nie 
dawnym czasem _ miejscowości . „letni- 
skowej w Beskidach.. znaneł 'poza- 


- tem. z: doskonałych : terenów narciąr=. 


> A ae ‘middi na zime. 


`- otwarty- rów 


~ cach, ul. Stawowa 6 


-skich na- _polsko-czechosłowackiem. po- 
-wspanialy hotel- 


` graniczu, powstał 


- pensionat, będący. własnością żnąne- 


go katowickiego wenerologa d-ra Sta je 
A "za pokój z utrzymaniem 


łowskiezo. 


W peńsjonacie tym, noszącym Szum. 


ną nazwę „Szwaicaria'” wyczynia Się 


dziwne rzeczy z gośćmi, którzy zwa- 
reklamą . 


gazetową chętnie tam się. AAAA 


bieni pięknem. położeniem 1' 


łoszą wspomniane reklam 


Jak 


> | Wwioszenia MRAR N E | 


SPRZEDAM 10 roji pszczół z ‘ulami 
systemu warszawskiego z pełnym za- 
Cena 70 zł. za 

1 rój wraz*z ulem j. zapasem miodu. 
Zgłoszenia: Marceli Trzepizur, Herby 
Polskie czta_Herby_ Śląskie. 


KURSY: HANDLOWE VE DLA DORO- 
SŁYCH. Dodatkowe zapisy na nowo, 
iż: oległy oddział przyimuie 
'.- kancelarja: Szkoły Prz! sposobienia Ku 


nieckiego Izby . Handlowel. w, Katowie 
(gmach szkoły 


: powszeciinej) - pokój Nr. 6 codziennie 


od 8 do 12 przed poł. oaz od 6 do 85 


wiecz.. 


WIECZNĄ ZZOZ NC on a a? 
"DO WYNAJĘCIA 2 wielkie ubikacje 


wi przy głównej ulicy. m. Rudy śląskiej, 


" rytałne, skarbowe 
- Nowego Czasu udziela za Okazaniem. 


„ mie umeblowanego z łazienka, bez poś- 
„ cieli. 


"TEATRU POLSK EGO 


Madame Butterfly": 


«1 minuta od kopalni 
«Tamże do wynajęcia od zaraz 1 pokój 


- umeblowany. 


(Bytomska 11). 


BIURO OBRONY i porad prawnych 
Pawła Brzęka w Lublińcu, ul, Damro- 
ta 2 załatwia wszelkie sprawy Ssądo= 
we, podatkowe. ubezpieczeniowe, eme 
etc.  Abonentom 


kwitu porady bezpłatnie, 
POSZUKUJĘ pokoju czystego, skroni 


Zgłoszenia do Administracji No- 
wego Czasu pod „Pokój z łazienką”. 


REPERTUAR 


M "Niedziela, BIE „. 
(występ. opery warsz.) 0 "godz. 20. 
Wtorek, 10.10; C o g. 20. 


: pismach śląskich pokój z całodziennem > 


utrzymaniem kosztuje * s 
- stosunkowo dość drogo, > 


„bo -aż 5 zł. dziennie. = z 

- Cenę tę potwierdza zreszta na w stę 
pie. kierownik „Szwajcarii“ pan No- 
* waozek. . > 
Na dzisiejsze. kryzysowe Czad. 52b 


iest sporo. 
Ostatecznie możnaby się z tą ceną po 


godzić, bo-kto nie może . -sobie na- to 


‘pozwolić, wyszukuje: pensionat tańszy 
„wzgl. „mieszkanie prywatne. Nie nale- 
ży, jednak do rzeczy. uczciwych sy- 
stem * praktykowany . z powodzeniem 


¿przez właścicieli pensionatu d?rostwa 


Stałowskich: który- połega na n że < 
do ceny 5 zł. dziennie. 5 
dolicza się przeróżne dodatki. 

4 to bez uprzedzenia o tem “gościa. 
Prawdziwą .niespodzianką jest. rachu 
nek, do którego „dobija się“ 10 proc. 
za obsługę a ponadto 50 zr. dziennie 
za pościel .(którei i.tak nie zmienia 
się codziennie) oraz tyleż za oświetle 
nie « mycie podłogi tak, że » 
rzeczywisty : koszt. pobytu w tym pen- 
sjonacie wynosi nie 5 zł. lecz 6.50 zł. 


z „Postępowanie. takie można nazwać 
 jawnem 'nabieraniem gości. „że 


Ale nie *koniec na tem. 
"W pensionacie doktorostwa Statow 


dzianki w postaci — 

przenoszenia 'rzeczy 
letnika. z jednego -poki do: BE i 
ło bez jego wiedzy i woli a. co gor- 
sze, w czasie jego nieobecności. 

Powyższe uwagi 

niewątpliwie, 
dzić wrłop w Zwardoniu. 

Radzimy im ostrożność 
w doborze pensionatów. . 
Dwai oszukani. 


a A y , 
lie wziął 2 tysięcy 
W związku z zamieszczoną 
przed dwoma tygodmami wiado- 
mością w „Trybunie Czytelników" 
iż właściciel domu przy ul. Lubec- 
kiego 3 p. Natan Singer wziął 2 


zainteresują tych 
którzy zamierzają De- 


że zaprzątam sobie -|- 


Jak się Pan. zapatruje na mał- f. 


śe: Jedrteńm z nas s € to nie gnus 


Warunków. “klasztornego „życia: 
„rarzucanego Pani przez wymaga- |: 
jącego ` narzeczonego proszę ne | 


, 


tys. odstępnego za mieszkanie p. 


Fr. Leksa dowiedz atem się, iż in- 


„formacja ta była iedmostronna i nie 


polegą ma prawdzie. 
E G. 


"NOWY. CZAS - Niedziela, 8 a, 8 październ. 1933 r,- 


d'a wszystk’ | 


"rez 225 000 - na Hr. 5.351 
100.000-na Nr. 112.612 


KROL. HUTA 
: Wolności 26 


B 


L$ 


mea G 


PIERWSZY MILION | 


Na Nr. 61.415. 


100 000z}. na Nr. 107.462 
76,000 zł na Ne, 33.687 


- Jak również wielka ilość wygranych, po zł. 20000,-- 5 000, -- 10.000.-- 


î t. d. i t. d 


padły w szczęśliwej koiekiurze 


w. KAFTALI SKA 


Katowice, św. Jana 16. 


Oddziały: 


TARNOWS<IE GÓRY - ` 
Krakowska 7 


RA. PR K, ©. Nr. 304.761 i 
też. wszvscw graa u Kaffala 


osie Í Klasy 28 Loterji są. już u nas do nabycia $ 
~ Wobec zmlany systemu: gey oiągnienie odbędzie się już 19 aździepnika br, 
| O 


[| Kaffal-to Synonim szczęścia! 


` BIELSKO 
Wzgórze 21 


{Dziś otwarcie targu na drzewa 


> Ślaska Izba Rolnicza komüniku- 
es 
Dziś, w. niedzielę dnia 8 b. m. 


| otwarty. zostanie o godz. 12-ej w 
"południe IV Śląski Targ na drzew 


ka i krzewy. "Miejscem tarzu jest 
w Katowicach (ul. Kilińsk'ego). 


mo do -ei wieczorem -bez przer- 


wybór: drzewek bez prawa wymo- 
„szenia ze stoisk. Do udziału w tar 


gu. zgłóśito się 14 szkółek drzew 


i zakładów wes z pierw 
_szorzędnym - tanim towarem, 
Nekm Śdmiańatni- odpowied- 
niem dla Slaska.: Zamiast karty 

wstępu służyć będzie „Śląski Do- 
bór Owóców*. Cena 20 gr. (dwa- 


ogród katedry Św. Piotra i Pawła 


Sprzedaż drzewek odbywać się 
będzie. codziermie od godz. 7 ta- 


wy. - W. niedzielę dozwoo!ny jest. 


«śląska, © 


dzieścia groszy). Izba Rolnicza 

wskazuje: na cełowość zapoznan%a ` 

ie z „doborem: owoców dla: Ślą- 
Śląsk podzielony jest na trzyj 


zda „sadowancze: A strefa. cies | 


szyńska kaka teg B strefa  górno 
Strefa Tró. + Przemy 
słowy. 


Dla każdej strefy są O6bno: po- 


dane odmiany owoców: handlowe 
zi: amatorskie. * 


Śląski Dobór Owo* 
ców ułatwi publiczności kupuiąceś 


drzewka orinetacę przy wyborze 


—):*:( 


i zakupie drzewek. `W wypad= 
kach wątpłrwych odnieść się nas 
leży do referenta ogrodniczo = sa* . 
downiczego Izby. zarządzającego $ 
z ramienia Izby Targiem na drzew, 
ka, który jest stale obecny na tes 
renie targu. - i 


Co zawierała teczka na alto? 


gia Straż graniczna „miała nos* 


- Ciężka. jt służba funkcionarjuszów } 
"Stały Granicznej, ¿których 'obowiąz- |. 


„| kiem je s 
skich urządza się gościom inne niespo” jest ściganie przemytników nie 


"tylko na ziełonej granicy, ale także w 
pasie pogranicznym i w głębi kraju. 
Pełniący służbę wywiadowcy Stra- 
ży Granicznej. zauważyli na przystan 
ku autobusów przy ul. Bytomskiej w 
Król. Hucie jakiegoś podejrzanego 
mężczyznę, który w zdenerwowaniu 
oczekiwał przybycia autobusu z By- 
tomia. "= 
Kiedy po dluższem oczekiwaniu au 
tobus - nadiechał do oczekującego po- 
deszła jakaś niewiasta. która wręczy 
ła mu teczkę na akta wypełniona 
czemś ciężkiem. Z aintrygowało to wy 
wiadowców — to też skontrolowali za 
wartość teczki wypełnionej 95 szt. za 
palniczek niemieckich. Zatrzymany 0- 
kazał się Teofilem Gorgonowskim z 
Katowic IH (Woiciechowskiego 247). 
Nie potrafił on udzielić „wywiadow- 
com jakichkolwiek wyjaśnień o pocho 
dzeniu zapalniczek wobec czego tecz- 
kę z zawartością skonfiskowano. ` 
Pozatem p. Gorzonowski będzie mu 
siał „wybulić* 7.125 zł. tytułem grzyw 
ny. za szkodę wyrządzoną skarbowi 
państwa i monopołowi zabałczanemu. 


| 
| 


` Będzie to dia niego dotkliwą naucz: 
kat że nie wolno ik na szkodę 
Państwa. : ; > i 


id e inka 

P. Franciszek Turek. Lubliniec. Pro 
simy ó bardziej wyczerpuiące skreś- 
lenie zarzutów przeciw firmie, która 
Pana skrzywdziła. 


P. E. Grabka, Ruda Śląska, Poru: 
szoną przez Pana sprawę zamieścimi 
niebawem w. rubryce „Trybuna Czy: 
telników*. Zasadniczo uwzzlędniamy 
wszystkie słuszne - życzenia naszyck 
Czytelników i z tego powodu nie mie: - 
A dotąd żadnych skarg an: zaża” 
en 

P. Kowałkowski, Żory. Cieszy nas, 
że sprawa taki przybrała obrót. Może 
jednak napisze nam Pan przy sposob 
ności przez jaki okres czasu siostra 
Pana posiadała Świadectwo przemy» 


_słowe, bowiem jest możiiwe. że pósią 


da dzięki temu t. zw. „prawa nabyte” 
i nikt nie mógłby jej już żadnych 
przeszkód stawiać w prowadzeniu pra 
cowni krawieckiej. 


Str. 10. 


Niedziela, 8 październ. 1933 r. 


Taiemnice toru wys toru wyścigoweso 
=P 


Opowiadanie Rity nietylko znizi 
- Konrada, ałe także zastanowiło głęboko. Ja- 
ki cef mogła mieć Rita, opowiadając mu 
wszystkie swoje przejścia, poczynając od 
skandalu wyścigowego w Warszawie po 
przez przygody w Berlinie, aż do ponow- 
nego powrotu do Warszawy. Czy chciała 
wyzyskać jego stosunki i znajomości, które 
pozwoliłyby mu niewątpliwie złagodzić wi- 
nę Rity, opisaną w skardze do prokuratora, 
czy też poprostu grożący jej niedostatek 


popchnął ją ku niemu. W jedno tylkonie 


chciał uwierzyć, że Rita zabiegała o spotka- 
nie z nim tylko dlatego, ażeby wypowie- 
dzieć swe bóle i żale, wobec człowieka So- 
bie bliskiego. Dawno już Jur zatracił wiarę 
w jej bezinieresowność. Postanowił jednak 
wysłuchać wszystkiego i dopiero zdecydo- 
wać się, jak ma postąpić wobec niej. Nie 
mógł jej przecież tak zostawić własnemu lo~: 
sowi, gdy ona uznała za możliwe zwrócić 


- się do niego, aczkolwiek znał ją bardzo do-- 


brze i miał wyrobione „oddawna zdanie 8 


- dej wartości, nie mniej jednak uczucie, ja RE 
da nawet. 


-kie żywił dla niej, nie wygasło, ` 
czasami przybierało na sile. Wówczas to 
Nur powstrzymywał się całą siłą, żeby nie 
iść do niej i nie prosić o to, by znów wró- 
-cita doniego. Wówczas to posyłał jej jak da- 


wniej Szkarłatne róże i zajęty całkowicie 


myślami o niej, nie mógł pracować tak in- 
tensywnie, jak zwykle. W takich momen- 


> tach wiele pomocy okazał mu Orłowski, 
Ę który za ceł życia postawił sobie, ażeby u- 
ratować go od wpływów tej kobiety. Mimo, 


iż widział, jak bardzo cierpi Jur z tego po- 
wodu, Orłowski był nieugięty i stanowczy. 
On, który zawsze o kobietach wyrażał się, 


-lak dżentelmen, wobec Rity zapominał o 
tym kardynalnym obowiazku mężczyzny = 


i nieraz, gdy zbrakło mu już innych argu- 
meñtów, wyponinał głośno i brutalnie 
wszystkie jej winy, wobec Jura, który. nie 
miał siły zaprotestować, widząc święte obu- 
rzenie tego człowieka. Nie zdołał 


go i teraz Konrad myślał tylko o jednem, 
w jaki sposób pomóc Ricie, ażeby nie nara- 
zić się Orłowskiemu. Zresztą nietylko oba- 
wa narażenia się Orłowskiemu dyktowała 
_ mu ostrożność w postępowaniu z Ritą. Mo- 
że w większym jeszcze stopniu Jur bał się 
Smieszności. Obawiał . się, aby Rita nie po- 
traktowała go jeszcze” raz, jako chwiłowo 
jej tylko użytecznego człowieka, ażeby nie 
zażartowała z niego tak brutalnie, jak ongiś, 
aby nie zdeptała znowu uczucia, które w je- 


go sercu mogło teraz pod wpływem jej obec- } 


ności, rozwinąć się wspaniale i potężnie. 

| «— Miałabym ci jeszcze wiele do powie- 
dzenia niestety jednak tutaj jest taki szum, 
taki gwar, ciągle ktoś odrywa moją uwagę, 


jednak ` 
Orłowski przekonać go ostatecznie i dląte- . 


ciągle mi się zdaje, że ktoś nas podsłuchuje, 
że ludzie dziwią się, iż my AA roZ- 


mawiać ze sobą. 


— Tak, istotnie tutaj o tych sprawach 
mówić nie można. 

— Może w takim razie wpadniesz do mnie 
dziś wieczorem — rzuciła nagle Rita pyta- 
nie, na które z nieecierpliwością oczęki- 
wała. 

Jur był niezdecydowany. Pierwszą myślą 


było zgodzić się bez „wahania, natychmiast, 
ale jednocześnie zdawał sobie doskonale 


sprawę, iż moment, w którym przekroczy 
drzwi mieszkania Rity, będzie dla niego po- 
czątkiem niewoli, może nawet... słodkiej 
i pożądanej oddawna, a może... tragicznej. 


Nim zdecydował się na odpowiedź, ktoś sta- - 


nął za nim ztyłu. Rita, która siedziała za- 
myślona, spojrzała, zbladła i przez chwilę, 
jak gdyby odruchowo chciała wstać, Jur 
obejrzał się także i ujrzał stojącego przy 
stoliku Orłowskiego. Jakże zmienioną twarz 
miał w tej chwili. Rysowało się na nim nie- 


Ś zadowolenie, jakgdyby doznat -przykrego 
jakiegoś zawodu. s = 


— Nie poznałeś Rity? — spytał Jur rów- 
nież nieco zakłopotany. 

Teraz Orłowski wyciągnął ku niej roke 
i rzekł: 


— Owszem, poznaję- 7 

Potem zaraz zwrócił się do Jura: 

— Mówiłeś mi, że masz pilne sprawy do 
załatwienia. Mówiłeś, że masz się spotkać 
tutaj z kilkoma hodowcami, a tymczasem... 

Jur zrobił grymas niezadowolenia. 

— Kontrolujesz mnie? — mogę cię upew- 
nić, że widziałem się z tymi panami i inte- 
resy nasze załatwiłem pomyślnie. 


— Pani dawno w Ba — - zWró= : 


cit się Orłowski do Rity. - 


— Od pewnego już czastt.  Poyelim 


przed kilkoma tygodniami. 

— Ja widziałem się z panią po raz ostat- 
ni chyba w Łodzi. Nie "mogę sobie tylko 
przypomnieć okoliczności, w których nastą- 
piło nasze spotkanie — spojrzał na nią ba- 
dawczo, tak, że odrazu domyśliła się, że 


< doskonale pamięta moment spotkania Się 
z nią w Grand Hotelu: | 

Myślała jednak, że się zastanowi i nie bę= 
dzie przypominał tego kompromitującego 
ją okresu. On jednak widocznie postanowił 


powiedzieć wszystko. 


"— Tak, tak i przyznam się, że już nie Spo- 


dziewałem się zobaczyć panią. Acha! Już 
przypominam sobie, jak to było. Jur był 


wtedy chory, leżał poraniony przez opry=. 


szków w klinice, a pani koniecznie chciała 


_się z nim widzieć. Pamiętam, co jest:zresztą 
drobnostką, że nawet udzielałem pani ja- 
kiejś drobnej pożyczki, Postawiłem jednak 


warunek, aby wyjechła pani z Łodzi i nie 


Nr. 2190. 


D 


pokazywała się przez czas choroby Jura 
i nie starała się z nim zobaczyć. Jednak... 
— Wiem 0 czem chce pan mówić i wiem 


"dlaczego pan to mówi. Ja Konradowi mogę. 
to powiedzieć. Tak, owszem, nie chciałam. 


wyjechać wtedy z Łodzi, nie zobaczywszy” 


się z tobą, ale miałam chyba do tego prawo, 


zwłaszcza, że mówiono wówczas, iż mogę : 


cię już więcej nie zobaczyć. Czyż w takiej 
sytuacji mogło mnie wiązać słowo honoru, 


dane może zbyt lekkomyślnie, może. niepo- i 
È trzebnie. .. a może pod przymusem? ja 


"Jur słuchał tego opowiadania, wielokroć. 
nie już przedtem znanego mu z ust Orłow= 
skiego. On dawno już myślał sobie, iż wów- 
czas Orłowski nie powinien tak brutalnie 
Żądać, aby Rita opuściła miasto, nie powi- 
nien wymagać od niej słowa, że nie będzie 
starała się zobaczyć z nim w szpitalu. Te- 
raz więc rzekł: 

— Uważam, że Rita postąpiła dobrze. 

Orłowski spojrzał na niego iteraz dopiero 
Konrad zauważył przerażenie, malujące się 


R 


_w jego Oczach. Później błysk ten przesło= 
 nięty: został cieniem smutku i rezygnacji. 3 


— Widze, że jestem tutaj niepotrzebny. 
Wstał, 

— Ależ mój drogi, dlaczego bierzesz tra- 
gicznie tę scenę, która tak dawno należy już 
do przeszłości — spytał Jur trzymając go 
za rękę. 


— Jestem niepotrzebny... zupelnie Beno. 


trzebny, pozwól, że odejdę. 


Odchodząc od stolika, skłonił się tylko 


i nie podał im obojgu ręki. Jur patrzył za 
nim, jak bezradnie przeciskał się między. 


- stolikami, potrącając ludzi, jak gdyby nie 


widział, co się z nim działo. Wreszcie stra- 
cił go z OCZU, wówczas zwrócił się do Rity. 
i siląc się na spokój, spytał: 

= Więc jesteś zdania, że tutaj nie będzie- 
my mogli dalej rozmawiać i że najlepiej bę= 


dzie, jeśli przejdziemy do twojego mieszka< 5 


nia? 


— Do mojego.. chyba 2 naszego “dawe 


nego. 


Jur czuł, że dobrewolie. ai dla sie- 

- bie bramy więzienne, ale nie mógł s się już co- 
fnąć. Zresztą oczy jej wpatrywały się weń 

-z taką magnetyczną siłą, że nie był zdolny, 


do innej odpowiedzi. 
—. Dobrze, przyjdę dziś wieczorem. 


Potem wyszli na ulicę. Pod pretekstem, ` 


= 


TA SA 


że ma jeszcze do załatwienia pilny jakiśiń< 


teres, pożegnał się z Ritą zaraz po- wyjściu 


z kawiarni. Postanowił natychmiast odszu- GE 


kać Orłowskiego. Jak się miał do niego u= 
stosunkować, sam jeszcze nie wiedział, jed- - 


nego był pewny, że. Orłowski. czynił to. 


wszystko dła jego dobra. Jur cenił go za 
iego przywiązanie i miłość, ale nie mógł ak= 
ceptować: mętod jego. postępowania. , RE 


RE ciąg jutro. 


e) 


Nr. ZTO 


Mieszkańcy Radzionkowa Leon Gal- 
bas (Hutnicza 33), Edmund Stroba ‘i 
Wincenty Gołąbek jak przystało na 
przyjaciół od szklanki spedzili wczo- 
rajszą-noc pod znakiem Bachusa w 
miejscowej restauracji Krubasika. 

He  wypróżnili flaszek „czystej 
wzmocnionej* trudno byłoby się do- 
liczyć dość, że rachunek był dość po- 


kaźny. 
Najbardziej jednak 


_ Listy do Czytelników 


„W Administracji naszego pisma Są 
do: odebrania- nastepujace listy szyfra 
wane: Kierownik kina, „Dla panan 
nego“, „1 wrzesień". 


zmógł abkohoł 


| 


NOWY CZAS Niedziela, 8 październ. 1933 x. 


Pijacka poufałość 
zakończy się w sądzie 


pana Galbasa: co zmiarkowawszy je- 
go towarzysze w drodze do domu do= 
brali się mu do kieszeni kamizelki, któ 
rą opróżnili z zegarka srebrnego z łań 
ouszkiem. 

Tej straty nie mógł pan Ga]bas prze 
boleć to też, gdy „przyszedł do sie- 
bie“ po 'całonocnem -pijaństwie, za- 
wiadomił o kradzieży policię. 

Jasnem było iak słońce, że nikt in- 
ny tylko Streba:i Gołąbek mogli byli 
wejść w posiadanie zegarka pana Gal- 
basa co też sie niebawem wyiaśniło. 
Przedsięwzięta przez policię. rewizja 
dała w wyniku zaginiony zegarek, któ 
ry powrócił do ucieszonego tem fak- 
tem właściciela. 

Panowie Stroba i  Gołabek 


staną 
przed: sadem. f 


aeee e e 


Przypadńowo czy umyślnie? 
Z 3-go pietra na bruk 


W ub. piątek późnym wieczorem 
miał miejsce w Wielkich Hajdukach 
straszny wypadek, którego świadka- 
mi byłi nieliczni już przechodnie. ~ 

Z okna mieszkania Leopolda Urban- 
ka mieszczącego się na “HI piętrze 
przy ul. Kościelnej 3 wypadł syn jego 
9-letni Maksymilian i uderzając cia- 
łem o kamieny bruk doznał ciężkich 
obrażeń wewnętrznych oraz złamania 
kończyn. 

W stanie beznadziejnym przewiezio 
no chłopca do szpitała huty Bismarka, 
gdzie walczy ze śmiercią, 

Jak zdałano ustalić w domu Urban- 
ka powstała awantura w czasie której 
Urbanek-oiciec miał-się rzucić z laską 
na syna, który w obawie przed raza- 
mi wskoczył na parapet okna-q następ 


„nie zsunął się ną bruk. 


Według innej wersii, jaka 
wśród mieszkańców domu. miał rzeko- 
mo Urbanek wyrzucić syna za Okno. . 
- Przeciwko niefaudzkiemu oicu waro«' 
Żyła policja dochodzenie które pozwo= 
li ustalić, czy w wypadku tyin zacno= 


dzi wina ojca czy też nieszcześhwy: 


wypadek. 
Dziś Brygidy. 
Niedz «13 Jutro Dyonizego. 
SŁOŃCE 


Wschód sł. ż. 5. 
Zachód sł. g. 5.1, 


Wschód ks. z. 6., 


PAŹDZIERNIK 1933 
„Łachód.ks. g. 1t. 
C ZF RZMEGEKI p 


krąży; 


- zapowiedziawszy, 


“wierze, 


D MASKA ŁO 


"W urzędzie-- policyjnym - hr. de Latour 
stropił się nieco. gdy poważny i zazwy- 
czaj ostrożny w określeniach prefekt poli- 
cii miejscowej, oświadczył bez żenady wo- 


bec hr. Bieliekiej, iż jest ona kochanką mię- 


dzynarodowego oszusta i przestępcy. 

— Sądzę panie hrabio, że nie uwierzył - 
pan w ię potworną insynuację, spytała Há- 
lina trzęsąc się z oburzenia. Nieco iałszy- 


"wie brzmiał dźwięk głosu irancuskiego 


arystokraty gdy- Odpowiadał. 

— Ani przez moment. 

Prefekt policji przeprosił - wszystkich 
obecnych i wyszedł z Halina do sąsiednie- 
go pokoju. Po kwadransie wrócił sam 
i rzekł do hr. de Latoura. 

— Ta pani musi niestety pozostać tutaj 


dłużej. Nie mogę narazie określić ile czasu 
będę ią musiał zatrzymać. Sprawa się o 


tyle gmaiwa, że komisarz policii -który 
przyjechał za hr. Bielicką z jej rodzinnego 
kraju, nie posiada wystarczających -pełno- 


„mocnictw, ażebym mógł wydać mu aresz- 
towaną, celem przewiezienia jej do kraju. - 


Muszę przeprowadzić w tej sprawie kore- 
spondencię z szefem policji polskiej. Ja 
w zasadzie tei pani nie mam nic:do zarzu- 
cenia. oskarżenie może dotyczyć tylko jej 


- kiwać będę z całkowitą enerzją. 


Hrabia de Latour pożegnał się i wyszedł 
że wróci. w godzinach 
popołudniowych. Halinę pozostawiono w. 
oddzielnym pokoju pod strażą policianta. 
Już zmrok zapadł, gdy Hal:na wezwana 
została ponownie do szefa -policii 


— Chciałem: panią zawiadomi 6, żesprzys”, zę 
-„szedł list od męża pani i uważam za sto- 


sowne dać go pani do przeczytania. Drżą- 
cą ręką wzięła Malina list ukochanego 
‘człowieka i czytała: 

„Szanowny Panie prefekcie! Uważałem 


dzisiaj rano za rzecz stosowna wymknąć 


się dwum ludziom, którży przekumien: są 
‘niewiem przez kogo, ażeby obarczyć mnie 


jakąś urojoną winą i osadzić w więzieniu. 


Ludzie ci twierdzą, że dopuściłem się tu 
i tam zbrodni, posługują się oskarżeniami 
swych wysłanńików, saby tem łatwiej 
mogli mnie osadzić pod kłuczem. Trud ich 
jednak jest i przypuszczam pozostanie da- 
remny, ponieważ panom tym'nie dałem 
sposobności chwycenia się, uznali oni za 
możliwe wywrzeć zemstę na osobie mej 


- drogiej żony doprowadził: do tego. że zo- 


stała ona aresztowana. Wiem o tem. ale 
że i pan działał pod przymusem, 
mimo to uczynić panu musze zarzut, Żona 
moja jest córką znanego bogacza i mie po- 
trzebuje żyć nieuczciwie. Kochaiąc mnie 


porzuciła swych rodziców: którzy na nasz 


MAA 


związek nie chcieli się zgodzić, ja zaś acz- 
kolwiek niechętnie musiałem się zgodzić 
na to, ażeby wzięła udział w tem tuła- 
czem życiu. Panie Prefekcie powtórnie za- 
ręczam panu, że wszystko. co -mówią 


i myślą o mnie, o co mnie oskarżają jest 
a już haniebnem. kłamstwem | 
_ jest, jakoby żona moja mogła w tych rze- 


"niepra wdą, 


komych machinacjach uczestniczyć. Jak 
dziecko idzie jedynie śladem swej miłości. 
Oto wszystko! Ja kocham wolność. jednak 
ani przez moment nie mogę -znieść myśli, 
że żona moja przezemnie . dostała się do 
więzienia. Oświadczam więc panu. Dziś 
wieczorem o godzinie 10-ej stawie się zno- 
wu dobrowolnie do hotelu. ale pod warun- 
kiem iż pan tam będzie wraz z moją żoną 
i że zostanie ona natychmiast zwolniona, 
gdy ja oddam się do pana dyspozycji. 
Niech pan jednak nie próbuje używać pod- 
stępu. zresztą nie podejrzewam pana o !0. 


Jeżeli pan zastosuje się do mei prośby, 


uzyska pan sławę człowieka. który njal 


mnie poszukiwanego już tak dawno. Jerzy 
- hr. Bielicki". 


Prefekt patrzył na czytającą chcąc 
z twarzy jej wyczytać myśli zajmujące ja 
w tej*chwili. * 
`. — €o pani o tem sądzi — zapytał. 
, Uśmiechnęła się nie nad pytaniem komi- 
sarza, lecz na myśl o człowieku. który jej 
zdaniem postępował niezwykle mądrze 
i chytrze i który posiadał jej miłość. 
—€zy zamierza pani udać się ze mną 
na to dziwne spotkanie? 
Halina zgodziła się na propozycię prefek- 


ta „żeby udali się do hotelu. Nie wiedziała,. 


czy list Jerzego to podstęp, czy też.podyk- 
towany jest istotnie troską o nią. każ- 


* dym bądź razie wiedziała, że jeżeli Jerzy 
ecydował, to prawdopodobnie tak mu-- 


tak z 
si być dobrze i'nawet przez myśl jej nie 
przeszło, ażeby mogła przeciwstawić się je- 
go zamiarom. 
ani przez chwiłę i oświadczyła prefektowi, 
że jest natychmiast gotowa do drogi. Szef 
policji spojrzał na zegarek. 

— Do terminu wyznaczonego przez mę- 
ża pani mamy jeszcze pół godziny. czasu, 
sądzę, że to powinno nam zupełnie wystar- 
czyć na podróż do hotelu. 

Po kilku minutach siedzieli w taksówce 
i jcehali.do wspaniałego pałacu hotelowego, 
położonego dość daleko od-centrum miasta; 
tuż nad brzegiem morza. Halt hotelowy, jak 
zawsze był pełen ludzi, rozmawiających ze 
sobą wszystkiemi językami świata. Halina 
rozejrzała się wokoło, ale nigdzie nie do- 
strzegła sylwetki Jerzego. Usiadła więc 
wraz z prefektem policji na małej kanapce, 
stojącej w rogu hotelowego salonu. Wokoła 
nich kręciło się kilku cywilnych wywiadow= 
ców, którzy mieli za zadanie okazanie po- 
mocy prefektowi, gdyby mogło mu grozić 
jakieś niebezpieczeństwo, lub na wypadek, 


dziesz mi z rąk. 


Dlatego też nie wahała się - 


'poczem poszedł 


gdyby poszukiwany hr. Bielicki usiłował Sis 
łą wyprowadzić swą żonę na ulicę. Okazała 
się jednak, już wkrótce, że te Środki ostroż-« 
ności nie były potrzebne. — - 

W.chwili bowiem, gdy prefekt zajęty był 


„rozmową z Haliną, podszedł ku nim ubrany, 


w nowy. wykwintny garnitur, odświeżony, gs 


jakby odmłodzony, hr. Bielicki. 

— Panie prefekcie — rzekł — jestem pa- 
nu specialnie wdzięczny za to, że był pan 
łaskaw wysłuchać mojej prośby i niewątpli- 
wie teraz, mając mnie w swem ręku, zwoł» 
ni pan moją żonę, która jak panu wspomi= 
patem, nie ma nie wspólnego z tem, fałszy= 
wem zresztą oskarżeniem, tyeh dwóch pa< 
nów, którzy wpadną tutaj lada chwilę, ba 
jeżdżą za mną już od godziny. 

Istotnie w tej chwili w drzwiach wejścio- 
wych ukazali się zdyszani. „zmęczeni prze- 
śladowcy Bielickiego. Stefensan, nie zwfa= 


<ając uwagi na to, iż siysa go Waldy h 


wołał: 


— Mam cię wreszcie. Już teraz nie uja 


Prefekt, uśmiechnął się drwiąco: : i 

— Nie zechce pan, panie komisarzu, za 
pisywać tego aresztowania na rachunek 
swęeżch sukcesów, skoro pan Bielicki sam 
oddaje. się w nasze ręce. : 

Potem zwracając się do Bielickiego i Ha- 
liny, rzekł: 

— Macie państwo pięć minut czasu na 
pożegnanie. Nie będę kontrolował pana roz- 
mowy. 

Zresztą brak kontroli nie okazał się by- 
najmniej niebezpieczny, bowiem zamiast 
słów, Jerzy chwycił w obięcia Halinę i ca- 
lował ią dopóty, aż prefekt, trącając go de- 
likatnie ręką w ramię, dał znak; że termin 


mija i należy. wypełnić przyrzeczenie, uda- - 
;:+ jączsię: do areszt oo mio ee 


— Nailepiej będzie, jedi teraz 4 wrócisz z |do 


domu i tam zaczekasz na mnie. Zapewniam a 


cię, że te wszystkie afery szybko się wyja= 
śnią i i, że. powrócę do ciebie, ażeby już nigdy, 
w życiu nie rozstać się z tobą nawet na je 
den dzień. Będziesz miała towarzysza poda 

róży, bo przecież ten komisarz polieji, nie 
marzy o niczem innem, jak tylko o tem, 
ażeby dostarczyć ciebie do domu. Widocz= 
nie obiecano mu niezłą nagrodę. A teraz 


służę panu prefektowi. 


Bielicki raz jeszcze ucałował ręce Haliny, 
przodem; eskortowany, 
przez dwóch wywiadowców. Stefenson, któ 


y 


ry szybko pożegnał się ze Skrzyńskim i-po< 


biegł z prefektem, wołał zdenerwowanyMmi, 
głosem: 

— Musi mi pan przekazać tego więźńia, 
moja pretensja do niego jest największa, 
musimy. go przekazać władzom. angielskim 
do Indyi. Maharadża już i tak kipi z gnieś 
wu i ciągle grozi, że usunie mnie ze swej 
służby. i 

Dalszy ciąg jutro. 


*2> jie chciał daletiść ©. 
"| Głośno brzmiał płacz jego | 
 tzewny poprzez ciemność Ï 


dziecka i nikt jemu nie przycho- 


-. Jerzym 


H nustrowat: HUBERT PACZKOWSKI 


Wszelkie prawa zastrzeżone . 


Najchętniej byłby on chłopa- 
ka zpowrotem na zamek odpro- 
wadził, ale w takim razie nie 
miatby znowu żadnej możliwo- 
Ści przeprowadzenia swoich za- 
imierzefi. Ę 


_ i-No i kto wie, iakby się to. 


iwszystko skończyć mogło. Bo 
anużby go kto w pobliżu zam- 
ku przydybał i coby wtedy by- 
ło? Miłosz uspokajał zrazu pa- 
micza, ale kiedy ciemność coraz 
większą świat zalegała, a droga 
do tei łąki, na której ponoć ty- 
le nitek być miało wciąż jesz- 


cze nie miała końca — rozpła- 


- kal się chłopak na dobre. 

-i Wkońcu nawet oparł się dal- 
"szej wędrówce i usiadłszy na 
* skraju jakiejś obszernej polany, 


chłód wieczoru jesiennego. Ma- 
musiu, mamusiu — wołało bied- 
me dziecko. 1 zanosiło się od 
płaczu. : 
+ Wśród głuchej ciszy rozlegały 
Się jego wołania po próżnicy. 

;+ Nikt jednak tego nie słyszał i 
hie odzywał się. 

. Nikt nie słyszał nawoływania 


"dził z pomocą. ` 


: Miłosz, nie znajdwiąc innego A 


wyjścia, wziął rozbeczanego ba- 
ichóra na ręce i mimo. iż ten 
mocno się opierał, niósł go da- 
- dej, tspokajając, jak tylko umiał. 


i Wkońcu -przestał nawet zwra| ° 
` cać uwagę na nieustające łamen- | ` 


ty dziecka. 


Naprzód — byle prędzej, byle- 


predzej =t : vi 
"4 Szedł ; szybko poprzez las 
ciemny, niosąc zahoszącego się 
Wd: płaczu chłopca. Ciemność 
zapanowała już zupełna. Noc 
aga zaległa wszystko wo- 
+ Wreszcie przybył on do tej 
rozpadającej się chatki drwala, 
iw której wraz z'Rymszakiem i 
erz przed : paru dniami 
schronienie znalazł. > 
* Znowuż stary Maciej poczci- 
Wwy oiworzył im swoje gościnne 
„wrota. Poznawszy swego tak 
"spóźnionego gościa, zaprosił go 
skwapliwie do wnetrza. =- 


| 


-swojemi drobnemi piąstkami za- 


_ działo. Qi niedobrze! 


e mi Wro A | mamę 
= 


B DZIEJE KRWAWYCH 


_BURG 


Powieść odleg 


Zdziwienie jego nie miało 
granic, kiedy się dowiedział, 
kto zacz jest ów mały chłopiec. 
Zląkł się bardzo przed zemstą 
burgrabi, gdyby ten dowiedział 
się, iż u niego Miłosz z uprowa- 


glądał się ubogi człowieczyna 
delikatnemu chłopakowi. Nigdy 
dotąd nie widział tak wypiesz- 
czonego chłopaka. 

Dziecko ułożono na miękko 
wysłanem tożu. Janek siedział 


na swojęm' posłaniu. i ciągle 
nieustannie płakał, wycierając 


czerwieniore oczy, które stale 
były pełne: gorzkich łez. 
nS dziedzicu — powie- 
dział -w pewnej- chwili dobro- 
dusznie stary Maciej — przy- 
patrzcie się: teraz, jak- to wyglą- 
da, kiedy -się- niewinnych ludzi: 
rozdziela od matki czv ojca i 
wrzuca. do wiezienia. Niedobrze 
się u was na Świerklańcu dotąd } 


— To jest nieprawda = od- 
parł rozszlochany chłopak, usta- 
jąc na chwilę płakać — ja i mo- 


ja mama nic złego nikomu nie 


Redaktor: Józef Książek, 


zw SOWNO 
SK SIĄ i 


CENY OGŁOSZEŃ: Cala strona w tekście zi. 500, pół strony zł. 275, 1 mm. wiersz I 
<necłalne el 150 reklamy 60 gr. drobne I3 groszy za wyraz. W niedziele ! dn! 4wiąteczne 25 proc drożej — 
Wydawca: Nowy Czas w Katowicach. 


Nowy Czas_ 
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tej przeszłości 


zrobiliśmy. = 

— Ale za to twói tato źle czy- 
nił za was oboj — odrzekł sta- 
rowina Maciej. 


Na to zamilkł zawstydzony 


| mały chłopak i nic już więcej: 
-dzonym _ Jankiem schronienie | nie mówił. > 
znalazł. Z dzika rozkoszą przy- 


Miłosz zapewnił go, iż-nic mu 
złego tutaj nie grozi i polecił 
spać, gdyż jutro jeszcze dalej 
iść będa musieli. 

- Miłosz ułożył się potem tuż 
przy boku pacholęcia. którego 
odtąd strzegł, jak oka w gło- 


wie. Sam, własnorecznie . za- 
'ryglował drzwi chatynki, aby 
chłopak nie mógł nocą  wydo- 
stać się z legowiska. 
Zanim jednak Miłosz  usnął; 
przemyśilwał on nad tem, jak 


burgrabię o tem i przez kogo to 
uczyni. Układał sobie w gło- 
wie już teraz warunki wymia- 
"ny z najdrobniejszemi jej szcze- 
ZO => SOBA 
Wreszcie sam także zasnął, 
przykrywszy jeszcze . młodego 
Janka, aby nocą nie zmarzł. 

I ten sam księżyc, który się 
purpurzył nad zamkiem Świer- 
klanieckim, oświecał także i 


P. K O. Nr. 300.277 


Nowoprzybywający abonenci otrzymuja na żądanie dotychczasowe odcinki powieści bezpłatnie 


PZK SZATA OO W OZ 


to najlepiei będzie powiadomić- 


- ABONAMENT. miesięcznie w administracji wzgl. zamiełscowvy zł 2.50. zagranica zł. 5.50. 


łamowy opisowe zi. 250, 


M 
sg" 
KR GA 


w/g H.H. w w. prz. lliter. om 
oraz rysunki projektował: 


Stanisław Ludwik Lewicki 


chałupę biednego drwala. Tam 
leżał teraz Janek obok Miłoszą,. 
a na zamku szukano go długo, 
dlugo. 


+ ROZDZIAŁ XVL | 
"U KSIĘŻNICZKI W HABICIE 


W refektarzu klasztoru pod 


wezwaniem Świętego Ducha w * 


Racibokzu siedziała przy du- 
żym dębowym stole siostra Off- 
ka. Naprzeciw niej zajął miejsce 
burgrabia -Jaroslaw Zaborow= 
ski.  - j 

Przeorysza, mima, że była w 
wieku więcej, niż średnim, mia- 
ła. smukłą i zgrabną postać. 


Dwoje dobrotliwych oczu świe- 


- 


ciło jej z niebrzydkiej teraz je- 


szcze nawet twarzy, której re- <- 


gularny owal węty był w ciem- 
ny habit. Wymykały się z pod 
miego. srebrno-białe pasemka 
włosów, upstrzone tu i ówdzie 
czernią. Zdawało się, iż ksieni 
stale się uśmiecha. A w uśmie=- 
chu tym zawarło się jakieś przć 
baczenie, jakaś dobroć. Z obli- 
cza jej biło jakieś patriarchalne. 
dostojeństwo. Erag 
Odzienie niczem się nie róż- 
nilo od szat innych sióstr zakot- 
nych. Z ubioru więc nie łatwo 
byłoby dopatrzeć się w niej = 


wielkiej przełożonej, wywodzą- ` 


cej się zresztą w prostej linii ze - 
znakomitego rodu książęcego. 
Jedyną oznaką jej wysokiego 


dostojeństwa — był duży, złoty. 


krzyż, ozdobiony pokaźnej 
wielkości szmaragdem w po-- 
środku. Zwisał on jej na pierSi, 
na misternie kutym w złocie łań 
cuchu, który po - dwakroć owijał — 
jelsSzyjęn no 4 żę 
 Przewielebna rozprawiała z 
wielką gorliwością i niemałem 
naprężeniem z burgrabią Jaro- 
sławem Zaborowskim. Na jej 
twarzy — tak zwykle spokojnej 
— widniało pewnego rodzaju 
podniecenie. Raz stawała się 
blada, to znów. ponsowiała — — 
aby po chwili, na jakieś strasz- 
liwe słowa gburowatego pana 
Świerklanieckiego znowu zbied: 
nąć. - AE 


Dałszy ciag jutro. 
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